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podpiscny został uroczyście w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). W dniu 29 maja 1948 roku, został w Warszawie podpisany układ 
« przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Ludową 


Republiką Bułgarii. 


О godz. 12.57 premier Dymitrow przybywa 
na dziedziniec pałacu Belwederskiego, gdzie 
w towarzystwie dyr. protokółu dyplomatycz- 
nego Gubrynowicza dokonuje przeglądu kom- 
panii honorowej, 

Punktualnie o godz. 13.00, bułgarska dele- 
gacja rządowa wchodzi do sali pompejań- 
skiej i ustawia się po prawej stronie owalnej 
niszy za masywnym, niskim stołem przy któ- 
rym zasiadają od prawej wicepremier i mi- 
nister spraw zagranicznych Ludowej Republi- 
ki Bułgarskiej Wasyl Folarow, premier Geor- 
gi Dymitrow. premier Cyrankiewicz i mini- 
ster Spraw Zagranicznych R. P. Zygmunt Mo- 
dzelewski. 

Z lewej strony za stołem stoją przybyli ze 
strony polskiej: wicepremierzy Gomułka i Ko- 
rzycki, Marszałek Polski Żymierski, minister 
Przemysłu i Handlu Minc, minister Komuni- 
kacji Rabanowski, podsekretarz stanu w pre- 
zydium rady ministrów Berman, 

Ponadto obecni są na sati: poseł Bułgarii 
w Warszawie Tagarow i charge d'affaires R.P. 
w Solii Chanachawicz, 

Do sali nomnejsńskiej wehodzi Prezydei 
Rzeczypospolitej poprzedzany przez dyr. pro 
tokółu dyplomatycznego Gubrynowicza w oto- 
czeniu szefa kancelarii cywilnej min. Mijala 
i dyr, gabinetu p. Górskiej. Zasiada z prawej 
strony z boku stołu na foielu. 

Przed premierami zostają złożone teksty 
układu, na których o „godz. 13,03, włród głę- 
bokiej ciszy, przerywanej jedynie trzaskaniem 
aparatów filmowych, kładą podpisy premie- 
rowie obu rządów, a następnie — obaj mini- 
stropie spraw zagranicznych. 


Przemówienie Premiera Cyrenkiewicza 


Dla całego polskiego narodu podpisanie u- |. 


kładu o przyjaźni współpracy i pomocy ута» 
jemnej z Ludową Republiką Bułgarii ozna- 
сга radosny fakt zacieśnienia przyjaźni i 
współpracy z narodem, który w swojej walce 
о wolność przechodził w ciągu swojej historii 
bardzo ciężkie i bardzo trudne okresy. 
Oznacza to twórcze i płodne w_ korzyści 
zacieśnienie przyjaźni między naszymi naro- 
dami, które w swojej walce о wyzwolenie 


Do dnia 24 maja wyniki zbiórki w po- 
szczególnych тергеу авв, kraju są па. 
stępujące: 

Na czoła wysuwa się organizacja war- 
szawska. 

Jak wynika ze sprawozdań pełnomocni- 
ków, do dnia 24 maja na;54.951 członków 
PPR w Warszawie 47.138 złożyło deklara- 
cje, со stanowi 86 proc. członków organi- 
zacji warszawskiej, Ogólna suma dekla- 
racji wynosi 89.716 tys, zł. 


Woj. gdańskie zajęło jedno z czołowych 
miejsc. Szereg danych z tego wojewódz- 
twa: Z 1.643 kół PPR zadeklarowało'skład- 
ki na budowę Wspólnego Domu 1.101 kół. 
co stanowi 67 proc. Z 38.593 członków w 
województwie — 24.226 zadeklarowało su- 
mę 25.913.640 zł. Bezpartyjni zadeklaro- 
wali 1.235.860 zł. 

Miasto Łódź zajeło poczesne miejsce 
Na 36.167 członków Polskiej Partii Robot- 
niczej 23.644 zadeklarowało 35.102.989 zł. 
5.178 bezpartyjnych zadeklarowało kwote 
4.380.120 zł. r 

W woj. łódzkim 14.404 członków PPR 
zadeklarowało 25.730.049 zł. 


Woj. wrocławskie. — Na 108 tys, człon. 


społeczne poszły podobną drogą reform spo- 
łecznych i politycznych — drogą, demokracji 
ludowej, jako formą najlepiej zabezpieczającą 
trwałość reform, wzrastanie siły i zasobów 
kraju, opartego na tych reformach i perspek- 
trwy dalszego rożwojn. 


Polska Partia Robotnicza na Wspólny Dom 


Częściowe wyniki zbiórki w kraju 


Dnia 28 maja 1948 r. przybyła; do асант 


RZYM. (PAP). Radio Wolnej Grecji ogło- 
siło komunikat specjalny naczelnego dowódz- 
twa greckiej armii demokratycznej w sprawie 


ków Partii 39.000 zadeklarowało 40.150 000 
zł. Na uwagę zasługuje postawa pracow- 
ników garbarni w Brzegu, gdzie 90 osók 
zadeklarowało 460.000 zł, w powiecie Ja- 
wor, woj. wrocławskie zwraca uwagę en- 
tuzjastyczny udział chłopów w zbiórce na 
Wspólny Dom. Najmniejsze datki chłopów 
wynoszą 3.000 zł. Szczególnie ofiarnie de- 
klarowały gminy wiejskie Bolków, Cha- 
ciara і Menginka. W Bolesławcu. 5 kół 
nzomadzkich zadeklarowało 220.600 zł. 
W woj. pomorskim wplynelo deklaraci 
na ogólną sume 22.905.096 zł. 
W woj. białostockim deklaracje człon- 
ków PPR stanowią sumę 2.580.045 21. 

W woj. olsztyńskim zadeklarowane 
3.625 300 zł. 

W; krakowskim — 17.101,772 zł. 

Opóźnione są woj. o przewadże organi- 
zacji chłopskich. W woj. lubelskim zade- 
klarowano 7.721.000 zł. Sumę tę wniosło 
tylko 14 proc. członków wojew. organizacji 
PPR. Deklaracje członków organizacji miej 
skiej PPR wynoszą w tym 4.670.770 zł. W 
organizacji województwa warszawskiego 
tylko B procent ogółu członków zadekdaro- 


wało $kładki na Dom. Zadeklarowaha su- 
ma wynosi 6,700.000 zł, 


Б R 


Dymitrowem na czele, — Na zdjęciu: Premierzy Dymitrow i Cyrankiewicz oraz gen. Jaro- 
szewicz na lotnisku Okęcie 
шит саа СА сааса асот са ое ЕЕ ОО 1 1 О А í ey 


Operacje wojskowe w Grecii 


Komunikat ger. Markosa o walkach z hamiami monarcho-faszystowskim) w Rumelii 


Oznacza to wielkie zacieśnienie przyjaźni 
między narodami, w jednakowy sposób rozu- 
miejącymi zadania i sposoby wspólnej walki 
о swoje bezpieczeństwo i wspólnej walki o 
pokój. 

Okres, który przeżywamy jest okresem za- 
wziętej i trudnej walki o pokój. 

Walka ta toczy się od zakończenia woj- 
ny z Hitlerem. 

Тосту się walka о takie zasady współżycia 


delegacja rządu bułgarskiego z / premierem 


ofensywy sił monarcho-faszystowskich w Gre- 
cji Środkowej (Rumelia). 

Działz.niami sił faszystowskich w Rumelii, 
które odbywały się od dnia 15 maja kierowali 
oficerowie amerykańscy obok sztabu faszysto 
wskiego. Ogółem w operacjach uczestniczyło 
35 tys. ludzi wszystkich rodzajów broni. Ce- 
lem tych operacji, według oświadczeń sztabu 
faszystowskiego, było okrążenie i zmiażdże- 
nie wojsk demokratycznych w Rumelii. Jed 
nostki armii demokratycznej zgodnie z rez- 
kazami swego naczelnego dowództwa i po ca- 
łym szeregu kontrataków na prawe skrzydła 
nieprzyjacielskie, przeszły w większości do 
rejonu masywów górskich Agrafa i Valtos 
oraz połączyły się z siłami, podległymi do- 
wództwu Tessa 

Następnie wojska demokratyczne zlikwi- 
dowały wszystkie pozycje піерггујасіеіѕкіе w 
tym rejonie i koniynuują tam swe operacje. 

Na głównym tcatrze działań wojennych, 
gdzie nieprzyjaciel skoncentrował 35 tys. 201- 
mierzy, pozostało tylko dwa półoataliońy ar- 
miś demokratycznej, małe grupy milicji oby- 
watelskiej i lekkie formacie partyzantów w. 
łacznej sile 750 ludzi, Jednakże i te szczupłe 
siły biły się bohatersko. Nieprzyjaciel stracił 
647 zabitych, 1456 rannych i 128 jeńców pod- 
gdy straty armii demokratycznej wynio- 
sły zaledwie 39 zabitych i 54 rannych. 

Z dniem 22 maja jednostki armii детокта- 
tycznej, podległe dowództwu rumelijskiemu, 
seczęły powracać na zajęte poprzednio tere- 
ny. W ten sposót tak w Rumelii, jak i jaż da- 
wniej w Epirze oraz w Macedonii środkowaj 
i wschodniej, monarcho-faszyści wspierani 
przez okupantów amerykańskich, nie zdołali 


zrealizować swego projektu „zmiażdżenia sił 


„demokratycznych', Fakty te. przeczą twier- 


-pułgarsK 


między narodami, aby pokój i bezpieczeń- 
stwo narodów rosło, a nie malało — aby per- 
spektywą był pokój, a nie wojna, aby wzra- 
stały czynniki pokoju i bezpieczeństwa, a ma- 
lała rola. znaczenie i możliwości podżegaczy 
wojennych. 

Jest to wielkie zadanie, stojące przed In- 
dowymi masami i przed wszystkimi miłują- 
cymi pokój. ` 

Do tego wielkiego dzieła ludów demokracji 
ludowej, w oparciu о sojusz ze Związkiem 
Radzieckim — Polska i Bułgaria wniosły dziś 
znowu swoją cegiełkę — przez podpisanie 
trwałego układu o przyjaźni współpracy i po- 
mocy wzajemnej, 


Mowa Premiera Dym'trowa __ 

Następnie zabrał głos premier Dymitrow, 
który w przemówieniu swoim powiedział: 

„Podpisanie układu o przyjaźni, współbra- 
cy i pomocy wzajemnej między Ludową Re- 
publiką i Rzeczpospolitą Polską przyjęte bę- 
dzie z zadowoleniem nie tylko przez naród 
bułgarski i naród polski. ale i przez wszyst- 
kie narody demokratyczne, przez wszystkich 
ludzi postępu w Świecie, którzy pragną po- 
koju, demokracji, postępu. 

Z zadowoleniem powitają ten fakt miliony 
Tudzi, którzy nie chcą, aby powtórzyła się woj 
`na, którzy nie chcą dopuścić do ponownych 
zniszczeń takich — jakie dziś zobaczyliśmy 
w Warszawie. 

Ludzie ci powitają zawarty układ sojusz- 
niezy między nową Pojską a nową Bułgarią 
z radością j z wielkim zadowoleniem. 

Układ niniejszy oparty na zasadach Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych, który będzie 
wykonywańy зу! duchu statutu tej organizacji 
światowej, nie przedstawia — rzecz jasna — 
groźby dla żadnego kraju. Nie zawiera on 
żadnych tajnych i agresywnych klauzul. U- 
kład ten posłuży dziełu umocnienia solidar- 
ności słowiańskiej, umocnienia światowego 
obozu demokratycznego. Będzie służyć dziełu 


[Dokończenie na str. 2-ej) 


dzeniom propagandy monarcho-faszystow= 
skiej i amerykańskiej, jakoby odniesiono wiel 
kie zwycięstwo nad siłami demokratycznymi, 
Jedynym „sukcesem* monarcho-faszystów. 
i Amerykanów w Rumelii są rzezie starców 
i dzieci, gwałcenie kobiet oraz rabowanie i 
palenie wsi. Według niekompletnych jeszcze 
danych, liczba ofiar wśród ludności cywilnej 
przekracza 2 tys. osób. Odpowiedzialność za 
te zbrodnie spada na szefa wydziału wojsko- 
wego misji amerykańskiej generała van Fle- 
eta { na króla Pawła, którzy wydali rozkaz 
masakrowania ludności cywilnej. Żołnierze 
armii demokratycznej, mimo nadzwyczaj cięż 
kich warunków, walczyli z niezrównanym bo- 
haterstwem oraz bronili w. miarę możności 
ludności cywilnej. Operacje w Rumelii stano- 
wią jedną jeszcze porażkę ra0narcho-faszy- 
stów i ich protektorów amerykańskich, 
Komunikat datowany 27 maja 1948 roku 
został podpisany przez generała Markosa. 
ОООО ДОТ 


Partyzanci walczą 
w Hiszpanii 


PARYŻ, PAP. — Według nadesłanych tu 

informacji w miejscowości Lajaron w Hisz= 
panii w starciu pomiędzy gwardią cywilną а 
partyzantami został zabity jeden ен 
należący do Falangi. 
_ W Cacasares Ortiguiera (Corunaj эзара 
partyzantów dokonała egzekucji na dwóch 
konfidentach gwardii cywilnej. Partyzanci 
wyjaśnili zgromadzonej ludności powody, dla 
których musieli dokonać {едо aktu- -Sprawies 
gdliwości, 


Str. Т 


Ne TFT 


Uklad o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 


między Rzeczpospolitą Polską a Ludową Republiką Bułgarii 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
1 PREZYDIUM WIELKIEGO ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO 
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARN, 
PRAGNĄC DAĆ WYRAZ WOLI OBU NARO- 
DÓW DO ZACIEŚNIENIA STOSUNKÓW 
PRZYJAŹNI I BLISKIEJ WSPÓŁPRACY 
MIĘDZY POLSKĄ I BUŁGARIĄ, 

zdając sobie w pełni sprawę z tego, że do- 


wiadczenia drugiej wojny światowej naka-|/ 


zują obu krajom wspólnymi siłami przeciw- 
działać zagrożeniu ich bezpieczeństwa i nie- 
podległości, 

w głębokim przeświadczenin, Фе trwałe 
zbliżenie między obu słowieńskimi państwami 
odpowiada ich żywotnym inieresom oraz shu- 
żyć będzie sprawie pokoju i bezpieczeństwa 
światowego, zgodnie z duchem Karty Naro- 
dów Zjednoczonych, 

postanowili zawrzeć układ ө przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy i w tym ce- 
lu wyznaczyli jako swoich, pełnomocników: 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ: 
pana Józeła Cyrankiewicza, prezesa Rady Mi- 
nistrów Rzeczypospolitej Polskiej i pana Zyg- 
munta Modzelewskiego, ministra Spraw Za- 
granicznych Rzeczypospolitej Polskiej, 


PREZYDIUM 
WIELKIEGO ZGROMADZENTA NARODOWE- 
GO LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII: 
pana Georgi Dymitrowa, prezesa Rady Mi- 
nistrów Ludowej Republiki Bułgarii, pana Wa- 
syla Kolarowa, wicepremiera i ministra epraw 
zagranicznych Ludowej Republiki Bułgarii, 
którzy po wymianie swych pełnomocnictw. 
uznanych za dobre I sporządzone w należytej 
o 


Przemówienie Dymitrowa 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
pokoju, demokracji 1 współpracy międzyna; 
rodowej. I to jest jego wielki 1 prwadziwy 
cel. 

W Imieniu narodu bułgarskiego, jego rząda 
1 w imieniu własnym pozdrawiam bratni na- 
ród polski, Prezydenta Rzeczypospolitej 1 rząd 
Polski Ludowej = okazji zawarcia tego nkta- 
du, tak doniosłego dla obydwu narodów, dla 
pokoju į bezpieczeństwa w ogóle, 

Jestem przeświadczony, że dołożymy wszel 
kich starań, aby ten układ był w całej pelni 
wprowadzony w życie. 

WARSZAWA (PAP) — W dniu 29 maja 
1948 roku premier Georgi Dymitrow złożył 
wieniec па grobie Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie. 

О godt. 11,30 Prezydent R.P. przyjął bul- 
garską delegację rządową na audiencji, Pre- 
mier Dymitrow przedstawił Prezydentowi Б. Р, 
członków rządu bułgarskiego. 

Podczas audlencji obecni byll: minister 
spraw zagranicznych, Zygmunt Modzelewski, 
sekretarz generalny М.5,2,, ambasador Wierb- 
łowski, poseł Bułgarii w Warszawie, Tagarow, 
i charge d'affaires R.P. w Sofit, Chanacho- 
wicz, 


Rino „POLONTA“ Kino „WŁÓRNIARZ" 


Już wkrótce znakomity film _ 
produkcji amerykańskiej 


osnuty na tle procesu Dreyfusa p. t. 


»ŻYCIE . 
EMILA ZOLl« 


| formie, zgodzili się ma następujące postano- 


wienia, 
Mt 1 


Wysokie wmawiające się strony zobowią 
zują się zastosować wszelkie dostępne im 
środki dla zapobieżenia powtórzeniu się agre- 
sji ze strony Niemiec lub każdego innego pañ- 
stwa, które zjednoczyłoby się z Niemcami bez- 
pośrednio lub w jakiejkolwiek innej formie. 

Wysokie umawiające się strony będą u- 
czesiniczyły w duchu jak najszczerszej wspól- 
pracy we wszystkich akcjach międzynarodo- 
wych, mających na celu zachowanie pokoju 
i bezpieczeństwa światowego i wniosą swój 
wkład w realizację tych wysokich zadań. 


Art. 2 


Gdyby jedna z wysokich umawiających się 
stron stała sią przedmiotem agresji ze strony 
Niemiec lub każdego innego państwa, które 
zjednoczyłoby się z. Niemcami bezpośrednio 
lub w jakiejkolwiek innej formie, druga wy- 
soka umawiająca się strona udzieli jej nie- 
zwlocznie wojskowej oraz innej pomocy l po- 
parcia wszelkimi środkami, będącymi w jej 
rozporządzeniu. . 


№. 3 


Wysokie umawiające się strony zobowią 
zują się nie zawierać żadnego sojuszu, ani nie 
brać udziału w żadnej akcji, skierowane! prze- 
ciwko drugiej wysokiej umawiającej się stro- 


Art. 4 


Wysokie umawiające «е strony -belg po- 
rózumiewały się we wszystkich, ważniejszych 
zagadnieniach międzynarodowych, dotyczą 
cych interesów obydwu krajów, a przede 
wszystkim ich bezpieczeństwa i całości tezyło- 
rialnej lub interesów pokoju i współpracy 
m.ędzyniarodowej. 

Art. 5 


Wysokie wmawiające się strony będą roz- 
wijary i umacniały wzajemne stosunki gospo- 
darcze 1 kulturalne w interesie wszechstron- 
nego rozwoju obu krajów. 


Art. 6 


Pcstanowienia niniejszego układu nie be- 
dą w niczym uchybiały zobowiązania, 7a- 
ciągriętym przez którąkolwiek z wysokich w- 
mawiających się stron względem państw trze- 
cich 1 będą wykonywane zgodnie z Кала Na- 
rodów Zjednoczonych. 

Z upoważnienia 

Prezydium 

Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 

Ludowej PET Bułgarii 

ч—) G о 

у istrów 
Ludowej Republiki Bułgarii 
(—) Wasyl Kolarow 
Wicepremier i Minister 
Spraw Zagranicznych 


Mt. 7 


Niniejszy układ wchodzi w życie z dniem 
wymiary dokumentów ratyfikacyjnych i po- 
zostaje w mocy w ciągu lat dwudziesta. Wy” 
miana dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi 
ж 5 Jeżeli żadna z wysokich umawiają" 
cych się stron nie wypowie niniejszego ukia+ 
4з па dwanaście miesięcy przed upływem wy- 
mienionego 20-letniego okresu, Układ ten ро- 
zoslanie w mocy na okres lat 5 i tak za każe 
dym razem, dopóki jedna z wysokich uma- 
wiających się stron nie dokona wypowiedze* 
nia Układu na 12 miesięcy przed upływem kob 
lejnego pięciolecia. 
iniejszy Układ sporządzony jest w dwa 
egremplarzach, każdy w języku polskim i buł- 
garskim, przy czym oba teksty mają Jednako- 
wą ważność. 

Na dowód czego wyżej wymienieni pełna 
mocnicy podpisali niniejszy Układ 1 wycienę- 
li na nim swe pieczęcie. 

W Warszawie, dnia 20 maja 1543 roku. 


Z upoważnienia 

Prezydenta Rzeczypoepołite] Polskiej. 
(—) Józet Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów 


Rzecrypospofitej Polsklaj 
[—) Zygmunt Modzelewski 


Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 


Konszachty brytyjsko - hitlerowskie 


przed wybuchem drugiej wojny światowej 


MOSKWA (PAP) — Oto dalszy ciąg ta} 
nych dokumentów z archiwów hitlerowskich, 
opublikowanych ostatnio przez. Radzieckie Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych. Omawiając 
przedwojenna kontakty między dyplomacją 
hitlerowską а dyplomacią brytyjską, doku- 
menty te stwierdzają między innymi: 

Na kilka dn! przed wspomnianą już poufną 
rozmową między str Horace Wilsonem i Dirk- 
senem odbyły się ściśle zakonspirowane roz- 
mowy między politykiem labourzystowskim, 
Charles Roden Buxtonem i radcą amb. nie- 
mieckiej w Londynie, Kordtem. Roden Buxton, 
brat znanego przywódcy Labour Party, lorda 
Noel Buxtona, zajmował w partil stanowisko 
specjalne, Jakkolwiek nis był on w swoim cza- 
sie członkiem parlamentu, to jednak posiadał 
specjalna biuro w Izbie Gmin i pełnił funkcję 
doradcy politycznego Partii Pracy. Kordt, po- 
równuje rolę Roden Buxtona w Partii Pracy 
ze stanowiskiem „kierowniczego оћсета w od- 
dziale operacyjnym sztabu generalnego". Ro- 
den Buxton ү był już poprzednio ze 
swych pronlemieckich 1 zarazem antyfrancu- 
skich 1 antypolskich wystąpień. 


20 lipca 1939 roku Roden Buxton spofkał 
się z Kordtem, by — jak mówił — poinformo- 
wać go о tym, jak — jego zdaniem — można 
uniknąć wojny. Buxton podkreślał, że wobea 
nastrojów społeczeństwa angielskiego należy 
wrócić do metod fajnej dyplomacji i że kie- 
rownicze kola Wielkiej Brytanii i Niemiec po- 
winny drogą poufnych rozmów, bez jakiego- 
kolwiek udziału opinii publicznej, szukać wyj- 
ścia z obecnej eytuacji. Buxton zastrzegł się, 
że jakkolwiek jest członkiem Partii Pracy, nie 
popiera polityki, która m.in, znalazła wyraz 
w udzielenfu gwarancj! Polsce. Nakreślił on 
projekt porozumienia brytyjsko « niemieckie- 
go, oparty na zasadzie rozgraniczenia sfer in- 
teresów. 

W praktyce miało ło oznaczać, Że: 

1) Niemcy obiecują nie mieszać się w spra- 


wewnętrzne Imperium brytyjskiego 

2) Wielka Brytania zobowiązuje się сако" 
wicie uszanować niemiecką slerę interesów 
w Europie wschodniej 1 południowo + wschod- 
niej, 

W związku z tym Wiefka Brytania gotowa 
jest wyrzec się gwarancji, których „udzieliła 
niektórym państwom, znajdującym się w nieę- 
mieckiej sferze interesów, Ponadto Wielka 
Brytania zobowiązuje się działać w tym k'e- 
runku, by Francja zerwała sojusz ze Związ- 
kiem Radziecktm 1 wyrzekła się wszystkich 
swych sojuszów w Europie południowo- 
wschodniej. 

8) Wielka Brytania zobowiązuje się do 
przerwania prowadzonych obecnie rozmów w 
sprawie zawaroła paktu ze Związklem Radziec- 
kim.” = |" 


Buxton dodał, że Niemcy poza wspomnianą 
wyżej zasadą nieingereńcji w sprawy impe- 
rium brytyjskiego „powinny zadeklarować qo- 
towość współpracy europejskiej”. Roden Bux- 
ton wypowiedział tu myśli zblegające #19 
х ldeq paktu czterech mocarstw, wysuwaną 
przez Mussoliniego, Wieszcie Buxton wypo 
wiedział się za udzieleniem jakiejż „autono 
mii’ Czechom 1 Morawom, wcielonym do 11 
Rzeszy oraz za porozumieniem w sprawie te- 
dukcji zbrojeń. Buxton zapewniał, że ростуч 
nienie przez Niemców ustępstw w wyżej wy- 
mienionych eprawach umożliwiłoby Chamber 
lainowi i Halifaxowi „rozpoczęcie rozumnych, 
realno - politycznych rozmów z Nlemcam(”. 


[Dalszy eląg w. Jutrzejszym numerze). 


Zmiana struktury partyjnej PPS 


Wczorajszy „Kurier Popularny” ramleścit | zacyjna niewątpliwie ułatwi proces łączenia 


wywiad z I sekretarzem WK PPS, tow. W. 
Stawińskim na temat nowej struktury orga- 
nizacji partyjnych PPS. Jak wynika z udzie- 
lonych przez tow. Stawińskiego informacji, ist 
wiejące przy większych zakładach wielkie li- 
czebnie koła pepesowskłe zostaną podzielone 
na szereg mniejszych kół zmianowych i od- 
działowych, co umożliwi powiązanie działal- 
ności politycznej członków kół z działalnością 
zawodową. Reorganizacja ta zostanie dokona- 
na w ciągu miesiąca czerwca. Jak podkreślił 
tow. Stawiński, nowe formy organizacyjne spo 
wodują większe zbliżenie między członkami 
PPS 1 PPR i pozwolą na wspólne wypraco- 
wanie współpracy indywidualnej 1 zespołowej 
członków obu parti. „Nowa forma organi- 


się obu partil zarówno w sensie technicznym, 
Зак przede wszystkim w sensie ideologics- 
пут“, 

Jak donosi „Robotnik* s dnia 23 bm. па 
odbytej w CWK PPS odprawie sekretarzy wo 
jewódzkich PPS sekretarz CKW tow. Włodzi- 
mierz Reczek wylczając podstawowe zagad- 
nienia, stojące w chwili obecnej przed PPS 
omówił m.in. sprawę reorganizacji kół partyj- 
nych i usprawnienia ich działalności. Celem 
reorganizacji jest stworzenie jaknajbardziej 
operatywnej organizacji partyjnej, której pod 
stawę stanowić będzie koło o Ilości członków 
nie przekraczającj 50 osób. Koła podzielone 
będą na dziesiątki, na, których czele stać bę- 
gą dziesiętnicy. 


ROZDZIAŁ V. 
Wykpiwszy lichwiarza Chodża Nasre- 
din udał się do siebie do pałacu. Bucha 


ra zasypiała kończąc swoje dzienne 
sprawy. Orzeźwiający mrok panował w 
zaułkach, gdzie pod mostami dźwięcz- 
nie śpiewała woda. Pachniało wilgotną 
ziemią, gdzie niegdzie nogi Chodży Na 
sredina ślizgały się po błocie: to ozna- 
czało, że tu pracował szczególnie pilny 
polewacz, który obficie zwilżył drogę, 
ażeby wiatr nocny nie podniósł kurza- 
wy i nie zakłócił snu zmęczonych ludzi, 
. odpoczywających w podwórzach i na 
dachach. Ogrody, które tonęły w mro- 
ku. ponad płotami oddychały wonną 
świeżością nocy. Dalekie gwiazdy mru 
gały до Chodży Nasredina obiecując 
mu powodzenie. „Taki — powiedział, 
świat urządzony jest Jednakże nie żle 
dla tych, którzy noszą na plecach głowę 
a nie pusty garnekl* 


i ujrzał jasne gościnne ognie herbaciar- 
ni swego przyjaciela Alego. Chodża 
Nasredin okrążył herbaciamię i zapukał 
do drzwi. Otworzył mu sam gospodarz. 
Przyjaciele objęli się i weszli do ciem- 
nej komnaty. Za cienkim  przepierze- 
niem słychać było głosy, śmiech, 
dźwięk naczyń. Ali zamknął drzwi |. za- 
palił kaganek, 


— Wszystko gotowe — powiedział 
szeptem. — Będę czekał na Giuldżan w 
herbaciarni, Kowal Jusup przygotował 
jej bezpieczny schron. Osioł stoi pod 
odłem w dzień | w nocy, jest zdrowy 
żre dobrze i bardzo przytył. 


= Dziękuję ci, Ali. Nie wiem, czy uda 

mi się chociaż kiedyś odwdzięczyć ci 

się. 5 
—Uda się — powiedział właścicie! 


herbaciarni. — Tobie, Chodża Nasredin; 


wszystko slę udaje i nie mówmy więcej 
o wdzięczności. Może chcesz się napić 
herbaty? 

Wyszedł i po chwili wrócił z czajni- 
kiem w ręce. 

Usiedli i zaczęli szeptać między sobą. 
Ali pokazał męski płaszcz przygotowa- 
ny dla Giuldżan i wielki zawój, który 
miał przykryć jej warkocze. 

Umówili się dokładnie о wszystkim, 
Chodża Nasredin zamierzał odejść, ale 
nagle usłyszał za ścianą znajomy głos. 
Uchylił zlekka drzwi prowadzące do her 
baciarni i nasrożył się. To był głos os- 
powatego sługi. Chodża Nasredin otwo 
rzył szeroko drzwi i wyjrzał. 

Ospowaty szpieg w bogatym płasz- 
czu. ze sztuczną brodą na twarzy sie- 
dział wśród pospólstwa i przemawiał. 

— Ten, który stale podaje się za Cho- 
dżę Nasredina — nie jest Chodżą Nas- 
redinem, a zwykłym samozwańcem. — 
Prawdziwy Chodża Nasredin — to jal 
Ale Już dawno wyrzekłem się swoich 
błędów, gdyż zrozumiałem ich niegądzi 
wość. I oto Ја prawdziwy, rzeczywisty 
Chodża Nasredin_ radzę wam iść za mo- 
im przykładem. Zrozumiałem wreszcie, 
że nasz wielki, podobny do słońca 
emir, jest rzeczywiście namiestnikiem 
Allacha na ziemi, co potwierdza jego 


niezrównana mądrość, pobożność 1 mb 
łosierdzie. To ja wam mówię, rzeczywi 
sty i prawdziwy Chodża Nasradini __ 

— Ehel — cichutko powiedział Cho 
dża Nasredin 1 trącił łokciem właścicie- 
la herbaciarni. — Ма takie oto puściłł 
się kawały, myśląc że nie ma mnie w 
mieście. Wypadnie przypomnieć im © 
sobie. All, pozostawiam w tym pokoju 
swoją brodę, swój płaszcz. a ty daj mi 
jakiś łachman. “ез 

Ali podał mu stary chałat, który Już 
dawno służył jako posłanie — podarty, 
brudny i pełen pcheł. r 5 

— Czy ty je specjalnie hodujesz? — 
zapytał Chodża Nasredin, naciągając 
chałat. — Zamierzasz zapewne otwa- 
rzyć handel pchlim mięsem. Ale one zje 
dzą przed tym ciebie, Ali. 

Z tymi słowy wyszedł na ulicę. Wła- 
ściciel herbaciarni wrócił do swoich 
gości. Czekał z niecierpliwością, co bę 
dzie dalej. Czekać wypadło mu nie 
długo. Z zaułka ukazał się Chodża Nas- 
redin; szedł zmęczonym krokiem czło- 
wieka, który przez cały dzień był w 
drodze. Wszedł do herbaciami, siadł w 
cieniu i zażądał herbaty. Nikt nie zwra- 
cał uwagi na Chodżę Nasredina; сту 
mało ludzi chodzi ро bucharskich ro- 


gąch? 
Ф. c. n.) 


Premier Dymitrow 


Bułgarii 1 jej narodzie wiedzieliśmy daw- 
niej niewiele. Przed wojną, podczas gdy 
władza w naszym Kraju leżała w rękach 

kliki sanacyjnej, w Bułgarii rządziły reakcyj- 

na elementy faszystowskie, nasadzone przez 
obcą narodowi bułgarskiemu niemiecką dyna- 
ве Koburgów. Zrozumiąłe, że tego rodzaju 
rządy w jednym, jak i w drugim kraju nie wi- 

działy żadnego interesu i nie starały się w 

najmniejszym stopniu o zbliżenie między obu 

narodami. 

Sytuacja zmieniła się zasadniczo, gdy po 
kiesce hitleryzmu zarówno Rułqaria, jak i Pol 
ska wkroczyły na drogę demokratycznego roz- 
woju, Znikły sztuczne przegrody, które od- 
ły w przeszłości oba słowiańskie naro- 
Powstały warunki dla obopólnego pozna- 
nia się | współpracy. 

Ciernistą droga przeszła. Bulgaria w ciągu 
swych dziejów, od 14-00 do drugiej połowy 
19-go wieku znajdowała sję pod jarzmem tu- 
reckim, -Wielokrotne próby wyzwolenia koñ- 
czyły «ię niepowodzeniem. Wolność przynio- 
sło Bulgarii dopiero zwycięstwo armii rosyj: 
«еј, która rozgromiła Turków w 1878 roku 
Macarstwa zachodnie nie dopuściły jednak do 
pelnego oswobodzenia tego  elow,ańskiego 
kraju, pozostawiwszy go w wasalnej rależno- 

~i od Turcji. Т dopiero w 1900 roku Bułga- 

a proklamowała swą niepodległość. 

Byla to jednak niepodległość pozorna, No- 
rodowi bułgarskiemu narzucona obcych wiad- 
ców, pochodzenia niemiatkiego. Spratowali 
oni włądzę wyłącznie w interesie obszar ków 
i wielkich posiadaczy, utrzymując kraj w za- 
cofaniu а szerakie warstwy ludu w stanie bie- 
dy I ucisku, Wbrew woli narodu but 
ао. Bułgaria wciągnięta została dwu 
w wojną, j 
kieqo. 


Głosy i cdgłosy 


NIEBEZPIECZNA ARYTMETYRA 


ntnia 


W jednym ze stanów USA wycofane zo- | chała zam. w Łodzi przy ul. Henrykowskiego 
arytmetyki, w | 4 uprzejmie proszę ob. Redaktóra о zamiesz- 


stały niedawno podręczniki 
których znajdowały się zadania arytmetyczne, 
świadczące o tym, że dochód „niektórych“ o- 
bywateli ame: ńskich jest niewystarczają- 
cy do zapewnienia niezbednego poziomu ży- 
cia, Jeden z wycofanych obecnie podręczni- 
ków był używany w szkołach amerykańskich 
przeszło 20 lat. 


rskie.| więcej — obowiązek interesowania się calo- 


aka satelita imperializmu Zad 


Narody słowiańskie utrwal 


ШИЙ na drodze postena i rotwoji 


ają pokój 


Dalsze zacieśnianie węzłów bratniei współpracy 


Do Warszawy przybyła bułgarska dele gi 
skim sprawy układu o przyjaźni. Trzydnio w 
rej stoją premier Dymitrow 1 wicepremier 


W czasie ostatniej wojny naród bułgarski zna- 
lazi jednak w s5bie dość siły, aby w walce ргы 
ciwslawić się panującej w Sofii zbrodaczej | 
klice. W 1941 roku;powstał w Bułgarii Front 
Ojczyźniany. Przywódcami jego byli Dymi- 
trow I Kolarow, Front Ojczyźniany «kupił 
wszystkie siły demokratyczne do walki z nie- 
mieckim okupantem i własnym rządem faszy- 
słowskim. W 1944 roku, po wkroczeniu wojsk 
radzieckich, Bułgaria wzięła aktywny udział 
w wojnie z Niemcami i wniosła, swój wkład 
w dzieło rozbicia wojsk hitlerowskich. 

Obecnie bułgarska republika ludowa milo- 
wymi krokami idzie po drodze postępu i 
wszechstronnego rozwoju gospodarczego i kul- 
ткы PACH 


racja rządowa, celem omówienia z rządem poł- 
vy pobyt delegacji bułgarskiej, na czele któ- 
Kolarow, pozwolą na wszechstronne omówie- 


nie przez oba raądy słosunków pojsko-buł garskich i sprawy ich dalszego zacieśnienia. 
EIA с Rdza 


turalnego. Naród bułgarski  urzeczywislnił 
wreszcie swe wiekowe dążenia budowana 
swej niepodległości na mocnym fundamencie 
przyjażni i współpracy z innymi, pokojowymi 
narodami słowiańskimi. Bułgatska republika 
ludowa jest elementem trwałego pokoju na 
Bałkanach i w całej Europie południawo- 
wschodniej, związana paklami o przyjaźni i 
wzajemnej. pomocy ze Związkiem Radzieckim, 
Jugosławią, Czechosłowacją, Rumunią i Alba- 
nią. 

Polskę lączą dotychczas z Bułgarią umowy 
o współpracy gospodarczej i kulturalnej. 5 
to układy cenne i owocne, a warlości któ- 
rych przekonał się już cały: naród polski, O- 


кылат EEEE PEU EEE BEE ККК OCH 


a 


Wicepremier Kolarow 


becnie przyszedł став na dalsze zacieśnienia 
przyjoźni i współpracy z bratnim narodem bida 
garskim, który cieszy się tak powszechną syme 


рана w naszym kraju, 
төктүк YNY 


Kilka słów o dziale interpelacji 


Domagamy się wyjaśnień oi zainterpelowanych przez naszych Czytelników instytueji 


Jednym z najważniejszych w naszej ga- 
zecie jest niepozorny na pierwszy rzut oka 
dział interpelacji naszych czytelników. Wczo- 
raj zamieściliśmy b.charakterystyczny list ob. 
Głogowskiego. Ob. Głogowski skarży się mię- 
dzy innymi na to, że w UrzędziefKwałerunko- 
wym zwrócono mu uwagę.. iż nie wolno „ob- 
gadywać! “instytucji w redakcji „Głosu”. „Czy 
ten zarzut był umotywowany? — pisze nasz 
Czytelnik, — Napewno nie. Każdy człowiek 
pracy ma prawo zwrócenia się do swojego 
pisma 2 prośbą o pomoc i rade...” 

Słuszność tego twierdzenia potwierdza fakt 
że codziennie do redakcji napływają listy — 
Czytelnicy za pośrednictwem gazety chcą w- 
zyskać odpowiedzi na interesujące ich zapy- 
tania, chcą rady i pomocy i co więcej — zwra- 
спід uwagę na istniejące tu i ówdzie niedo- 
ciągnięcia w pracy tych czy innych instytucji 

Gazeta skrzę!nie rejestruje te wypowiedzi 
w dziale interpelacji Czytelnicy nasi — to 
robotnicy, chłopi í inteligencja pracująca 

wiat pracy jest gospodarzem naszego ludo- 
wego państwa. I każdy pracujący ma prawo 


Sladem naszuch inter 


W sprawie pracy I 


W związku z notatką ob. Rybickiego Mi- 


kształtem naszego życia politycznego orar go- 
spodarczego i wpływania nań choćby za po- 
średnictwem swojego pisma. Tych 
stych prawd zdają się nie rozumieć niektó 
kierownicy instytucji, urzędów państwowych 
i miejskich. 

Stiszne interpelacje naszych Czytelników 
redakcja zawsze zaopatruje odpowiednim 
skierowaniem pod adresem tych czynników 
których obowiązkiem jest odpowiedzieć, wy- 
jaśnić poruszone w tym dziale sprawy, 

Wyjaśnić, ta znaczy: napisać, со zainter- 
pelowana instytucja zamierza przedsięwziąć, 
względnie już przedsięwzięła dla załatwienia 
sprawy przez naszego Czytelnika poruszonej. 

А tymczasem..* Tymczasem często się zda- 
rza, że zainterpelowane instytucje po proshi 
milczą. Taka polityka chowania głowy w pia- 
sek па nic się nie zda. 

Będziemy żądać odpowiedzi. Będziemy o 
pewnych sprawach pisać tak długo, оё nie uzy- 

amy pełnego ich naświetlenia. Tego doma- 
чаја się od пає słusznie nasi Czytelnicy. Ga- 
zeła robotnicza, gazeta partyjna musi swe о- 
bowiązki wobec pracujących wypelniać rze- 


nvelachi 


ekarzy weterynarii 


domowników, — którzy nie są przecież obo- 


czenie poniższego. 

Od 15 kwietnia br. jestem obłożnie chory 
na zapalenie płuc. Wobec poważnego zagro- 
żenia stanu zdrowia pozostaję w łóżku pod 
ścisłą opieką lekarzy. 

Niemożliwością i nieprawdopodobieństwem 
jest więc, żebym mógł gdziekolwiek udać się 


ҮТИМ | nawet. „bez. narzedzi“ jak podkreśla ob.. Ry- 


Budujemy 
Wspólny Dom - 


ысы. 

Со do „odsyłania“ do lecznicy czy na ul. 
Śródmiejską — po pierwsze: nie mogłem te- 
go uczynić osobiście gdyż nie opuszezam łóż- 


ka. 
wolnym Ludziom =| "ае — jesi ob. Rybicki zwracali 


lepszym dniom 


ШИШ ШИШИШИ ШЕШ 


się (nie podaje, czy telefonicznie, czy też przy 
chodził sam) i prosił o wskazanie ji 'goś 
adresu — to tylko dobra woła i uprzejmość 


wiązani do udzielania informacji w mym 
prywatnym mieszkaniu. 

Jestem lekarzem administracyjnym, urzę- 
duję w Starostwie Północnym Limanowskie- 
go 40 w godz. służbowych. A w zakres obo- 
wiązków administracyjnych leczenie zwierzat 
prywatnych właścicieli nie wchodzi, Wolną 
praktyką nie zajmuję sią. Od tego są dwie 
lecznice, 

Jeśli się rzeczywiście dba o zwierzę oby- 
watelu Rybicki — to trzeba było wcześniej 
dowiedzieć się w lecznicy! Cielenie krowy 
to nie nagły wypadek, a nie zostawiać wszyst- 
ko na ostatnią chwilę. 

Łączę wyrazy szczerego szacunku dla ob. 
Redaktora. 


Teodor Wysocki 
grodzki lekarz weterynaryjny 
Nowotki 79 


telnie 
ogółu. 

Przejdźmy do faktów. Przypominamy listy 
1 artykuly, które dotąd pozostają bez odpo 
wiedzi, i 

Dnia 21 bm. opublikowaliśmy artykuł pt 
„SKANDAL W KINIE WISŁA”. Sprawa рот 
wazna: oto dyrekcja kina „Wisła” nie hono 
тије ulgowych kuponów. Robotnicy, którzy te 
kupony otrzymują wcześniej i z qóry rezerwie 
ją sobie cenny czas — odchodzą od kasy kis 
na., dosłownie z kwitkiem, Dlaczego? Ba 
ilm był „kasowy” i „nie opłacają sią” ulgos 
we bilety. Na domiar zlego, p. dyrektor kina 
w sposób bardzo arogancki potraklował wlas 
ścicieli kuponów i odmówił ím wszelkich wys 
jaśnień. SPRAWA JEST BARDZO POWĄŻ» 
NA i domagamy się natychmiastowe) odpos 
wiedzi OKRĘGOWEGO ZARZĄDU KIN, ktory 
dotąd milczy 


Inny przykład. Nasz korespondent, pracó« 


w dobrze zrozumianym  interesig 


wnik Wimy — pisze o oddziale chemicznym 
tej fabryki, Ze wzglądów zrozumiałych pós 
wietrze w fym oddziale i przyległych doń oba 
szarach jest niezdrowa. Tow, Pański słusznie 
stwierdza, że odpowiddnie zadrzewienie teren4 
fabryki zhacznie przyczyniłoby się do oczy” 
szenia powietrza, jako, że najlepszym filtrera 
jest roślinność, I znów sprawa poważna, Chos 
dzi przecież o zdrowie robotniczego. Widzewa, 
wyrazem wysokiego póziomu uświado4 
mienia klasowego ten list, traktujący п zagade 
nieniu żywo ogół robotniczy obchodzącym. 

A Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego 
dotąd w tej sprawie nie zabrał głosu. Dlaczo+ 
0? 


Albo jeszcze inny przykład, W numerze x 
dnia 18 maja ekarży się grupa uczniów Szko+ 
ły Zawodowej przy PZPR Nr 5 па brak odpos 
aich warunków lokalowych. Proszą Kurat 
torium o wyjaśnienie — czy nie mogliby nas 
powrót uzyskać budynek fabryczny przy wl, 
Szpitalnej, gdzie obecnie mieści się Państwo» 
wa Gimnazjum i Liceum? Czemu Kuratoriuna 
dotąd nie wypowiedziało się na ten temat? 

Na dziś ograniczamy się do tych kilku 
przykładów, Każda sprawa poruszona w dziale 
interpelacji musi zostać wyczerpująco wyjnś- 
niona! Dygnitafzom i biurokratom, którym sią 
wydaje, że тота interpelacje naszych Czytel: 
ników przemiłczać, postaramy się dowieśd 
praktycznie, że to się nie uda. I że znajdą #9 
pod pręgierzem opinii. ` 


1.7. 


Ne sekunde spojrzenia Вгіскпега i gene- 
таја skrzyżowały się. Von Taube zrozumiał, 
iż wszystko będzie tak, jak tego sobie życzy 
radca von Brickner Wyczuł, że wszystko by- 
ła już od dawna ułóżone i postanowione przez 


radcę. Musiał tyiko podporządkować się 
zwierzchnikow Е, 
Generel szedł z gabinetu i wrócił na 


salę. Orkiestra rozbrzmiewała nadal melodia- 
alców Strausse, a w tak* tych dźwięków 
gżyły przytulone do Siebie pary. Rozmarzo- 
ńe panienki w wirze walea w ramionach swo- 
ісп kawalrów uśmiechały się i spoglądały 
2 wyraźnym zachwytem na ich ożywione twa- 
rzę arnie | wesolo, Na sale spływały 
fsle upojnych dźwięków., Uśmiech ukazal 
się na ustąch generała, udy, przystanąwszy 
ma progu sali patrzył na rozbawioną mło- 
dzież, aż nagle stanęła mu przed oczyma po- 
ciągła i zasiygła w ironiczn$ęm uśmiechu ma- 
ska Bricknepa.. Von Teube ocknął się i za- 
слаі uważniej rozglądać się, szukając wśród 
tańczących Hansa брсіега, Nagle spojrzenie 
jezd padło na młodą twarz o wystających po- 


czkach i wyrażnie żarysówanym podbród- 
Był to właśnie jego bratanek. Speier 


ku... 
| rzymał w ramionach jakąś przystojną blon- 


dynkę, w wirze walea z niekłamanym .za- 
chwytem spoglydająacą na zgrabnego i wy- 
sportowanego młodego oficera, Jeszcze kilka 
pas a ruzbawiona para znalazła się tuż obok 
generała, Ledwie dostrzegalnym ruchem ręki 
von Taube dotknął ramienia Speiera. Młody 
aficer obrócił się | rozmarzony wzrok jego 
spotkal się z wielomównym spojrzeniem sta- 
rego generała, który zlekka skinął mu głową. 
Hans zrożumiał, ca oznacza ten znak, wypro- 
wadził swą dame z koła tańczących. pożegnał 
ja i skierował się w strone czekającego nań 
generała Wyprostował się służbowo, prężąc 
się na baczność i pztrząc wprost w oczy swe- 
mu wujow;, a zarazem zwierzchnikowi, rzekł: 

— Meldvje się na -"zkaz „panie generale! 
stuknął obeasami, 

— Brzejdziesz natychmiast do mego gabi- 
netu. Czeka tam ktoś na ciebie — cicho po- 


wiedział von Taube, Pamiętaj. iż będziesz roz- 
mawiał £ przedstawicielem naczelnego do- 


wództwa, niech cię nie wprowadzi w hłąd je- 
go cywilne ubranie — dodał generał jeszcze 
ciszej. . 

I nie czekając na odpowiedź von Taube 
pośpiesznie odszedł. Generał nie chciał być 
obecny podczas rozmowy Bricknerą ze swym 
bratankiem. Zresztą, radca wyrażnie zazna- 
czył, iż życzy sobie rozmawiać ze Speierem w 
cztery oczy, a 

п. 
Decydująca rozmowa. 


Rozmowa. Bricknera z raiodym oficerem 
przeciągnęła się i trwała zgórą trzy godziny! 
Uprzedzony przez generała Speier zachowy- 
wał się wobec radey z niezwykłym szacun- 
kiem. Ten dziwny cywil rozpoczął rozmowę 
od pytań, które wprowadziły Hansa w nie- 
miłe zakłopotanie, Brickner inteersował się 
jego dzieciństwem, rozpytywał szczegółowo 
o przyzw;czajenia i nawyki, interesował się 
nawet tym jakie ząbawy najbardziej póciąga- 
ły Hansa gdy był małym chłopcem. Pytania 
były dziwne i trudno było się domyśleć, o со 
właściwie Bricknerowi chodziło. Aje w trak- 
сіе razmowy spostrzegawtzy Spejer zauważył 
ze zdziwieniem, iż wszystkie szczegóły, doty- 
czące jego dzieciństwa, są dobrze znane te- 
mu dziwnemu człowiekowi. Może nawęt le- 
ciej niż szmemu Hansowi. Ze wzrastającym 
zdziwieniem і ząciekawieniem młody oficer 
przypatrywał się coraz uważniej Brickqero- 
wi. Radca siedział wtulony głeboko w wygo- 


dny fotel, paląc cygaro i rzucając od czatu 
do czasu przenikliwe spojrzenie, które zmu4 
szało Hansa do jeszcze większego szacunku 
wobec tego człowieka, Chwilami Brickner nie 
znacznie się uśmiechał, ale ten uśmiech przy« 
rominał raczej grymas manekina; ukazywał 
się na sekundę i znikał, jak mara nocna. Wow 
skowa maska radcy pozostawała nadal flegma 
tyczną i zastygłą w bezruchu, a oczy nie tra< 
Пу swego świdrującezo; wężowego błysku, 
Wreszcie już w końcu rozmowy, radca 
zwrócił sie wpros do Speiera, ruchem suchej 
i chudej ręki nakazując milczenie ї skupienie 
uwagi, Młody oficer poczuł, iż następuje de= 
cydująca chwila, w której się dowie naresza 
cie o co chodzi temu dziwnemu człowiekowi, 
— Zagrajmy w otwarte karty, lejtnancie! 
\— głos radcy nabrał jakichś szczególnych nu- 
tek. Przenikliwe oczy patrzyły na Speiera. — 
Jestem zastępcą naczelnika naszego wywid4 
du, pułkownika Nickclei. Chyba jest wam 
znane to nazwisko? Obserwujemy was od mọ- 
mentu, gdy, jako chłopiec wstąpiliście do szko 
ły. Wiemy о was więcej, niż wy sami о s9- 
bie. Mam rozkaz, na mocy którega pozostaję- 
całkowicie do mojej dyspozycji. Słuchaj 
cie uważnie co powiem. Jutre rano, o świeje 
ориќсісје Brunświk, Skizrujecie się da Walam 
bergu — jest to małe miasteczko nad Rener 
Tam się znajduje nasza szkoła, Szkołę tę pa- 
winien ukończyć każdy oficer naszego Wye 
wiądu. A wy, lejtnancie, zostaniecie уйй 
takim uficerem, to jest już postanowione. — 


D. c. n.) , 


Str. 7 


Nr 177 


Tempe rozbudowy wzrasta 


Półtora miliona osób zatrudni ni przemysł państwowy W 1048: 


Na naradzie goepodarczej, zorqanizowanej 
w Łodzi przez regiouaina muro- Centralnego | 
Urzędu Planowana dyrektor  Dzpartamemtu 
Кооретас}: С.З, tow B Mine, zapoznał ze- 
branych z wytycznymi pldnu. inwestycyjnego 
na rok 199%. 

Mówea zwrne'| uwage na talèn 
szenie spożycia i dobrobyt uroskać będzie 
można jedymia psrrzaz inwestycja Goepodar- 
kę narodawą cechować bawo twortenie re- 
тегу w kpniecznaj wwsaknści w najbardziej 
decydujących oqgnwaca podukch. Boz re- 
s nie da się realiroweć gospodarki piano- 
we 

Cechą charski ст planu gospodar- 
czsgo w roku tMA % przemyśle badze ueta- 
lenie wska.ników obniżenia licsztow wiasnych 
z scalonie planu produkcji v planami fiian- 
sowymi. Na tych znsadach орату jedholsty 

plan dla przemysłu musi się w'ązać z konkret: 
nym planem technicznym.  Wnrowadzone z0- 
stang wskazn,ki techniczno - ekonomiczne dla 
każdego zakładu pracy, 

Plan określ również budżety oświaty, nau- 
ki służby zdrowia itp. To planowinie łączy się 
ściśle ® zagadnieniem szkolenia kadr technicz- 
zyc, eubędnych dla rozwoju gospodarcze 
go kr 

Inwestycie samorządu terytorialnego do 
wysokości 5 mionów złotych (ла rok) przy 
budowe nowych obiektów, do wysokości 10 
milorów solve przy kantynunwaniu budh- 
wy — podlega będą decyzji Wojewódzkich 
Rad Narodowych Opmowanie tych inw 
stycji pozostanie w reku hiur те analnych 
CUP-i, W kompetencji Centralnych Zarzą- 
dów znajdzie się zatwierdzanie inwestvcji du 
sumy 2 milionów złotych. Państwawy Plan Tm- 
westycyjny na rok 1949 obelmie wszystkie in- 
weatycje spółdzieleryści, Cechą charakteru 
styczną Poństwowago Plami Imiwostvcyjnegu 
na rok 1940 kądaie przechodzemie od zagadnień 

‚ odkudowy do spraw rozbudowy pezemysti. 

Wykonanie plagu oosrioderczean., w тойт 


że powięk- 


i7 


1848 przyniesie warost produkcji. przemysło- | 
wej'o 23 procent, | 


Skład Nasion i Kwiatów 


ТЕЗ FLOFCZAY 


м 
Zduńska-Wola, Piłsndskiego 4 Z 
Tel. 176-179: á 

maa a; 


Na rok 1909 projektuje się dalszy wzrost 
produkcji w granicach: od 21 da 23. pracenł. 
Zatrudnienie: w: przemyśle państwowym wzroż 
mę o półtora miliona ludzi. 

Plan przewiduje awiększenie wydajności 
pracy m № pzoeent oraz obniżenie kosztów 
*lasnvch_ przemyslu corajmniej o 4 procent. 

zewiduja się w ТУЛ) raku wzmożenie w 


ramach planu inwestycyjnego zasięgi Budow- 
mietwa mieszkąniowego. Lwia część sum pres, 
lim wowzvych przeznaczona została na budowę 
osiedli robotniczych. Konieczność intensyw= 
nego ezkolenia kadr technicznych 
za жоба budową gmachów ezkół technicznych, 
politechnik, domów akademickich, zakładów 
naukowych itp: z 


Łódzkie czworaczki 


Ta czwórka miłych: maleństw, którą widzimy па, totografii, to zdjęci 


dzieci Państwa Ро- 


pławskich z ulicy Wschodniej 74 Państwo Popiawscy mają szczęście do tego, że dzieł 


ith przychodzą na świat „nutom”. 
za trzecim zaś razem — w оһеепойс› doktora 


Raz urodziły śię Jm bliźniaki, następnym razem trojaczki 


Brzozowskiego, który twierdzi, że jest ta pier- 


wszy. tego rodzaju wypadek. w- jego praktyce, przyszła па: świat czterech chłopaczków. Mi- 


WTRÓR PŁÓCIENEK 


ЖАТАН MAKÓWKA g) 


Zduńska- Wola, ul Krucza 4 


Penarne ebrzdy szołypców 

W boda w tych dniach odbyła się plenar- 
na posiadanie Zarządh Głównego Związku Za 
wodowego Prazowników Przemysłu Spożyw= 
czego, które тайа! przewodniczący Zarządu 
Głównego tow. Lisowski Julian, witając w 
krótkim przemówieniu przybyłych z calej Pol- 
ski członków Zarzydu Głównego i naświelia- 
јас zagadnienia związane 7 porządkiem dzien 
nym obrad. 

Generalny sukrstarz tow. Nowak Henryk 
zdał sprawozdanie z działalności Prezydium 
od dnia 1GIL. 48 r. da dnia SMTV 48 r.. Zastęp 
са generalnego sekretarza tow. Tomaszewski 
Feliks wygłosił referat o sytuacji polityczng- 
gospodarczej. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel Komisji 
Centralnej Związków Zawodówych tów, Ku- 
lesza Aleksandar. 

Po referatach nastąpiła ożywiona dysku- 
sja. 

Dużo uwagi poświęcono kwestii współza- 
wodnictwa pracy, która biorąc pod uwagę 
wielobranżowość Związku Spożywców, jest 
znacznie trudniejszym problemem do rozwią- 
zania, niż na terenie innych Związków. Ze- 
brant w swych sprawozdaniach z terenu poz 
dali szereg pozytywnych wyników współzawo 

кориа pracy, między innymi z Browarów, 
Polskiego Monopolu Tytoniowego i Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego, Wielu z przadow- 
ńików pracy zostało odznaczonych Krzyżami 
Zasługi, odznaczeniami i premiami pienięż- 
nymi. Postanowiono wzmóc akcję współza- 
wodnictwa pracy. 

W wyniku całodziennych narad powzieto 
szereg uchwał į rezolucji oraz po odśpiewaniu 
Międzynarodówki Б Czerwonego Sztandaru 


obrady zakończono, 
p 


TARTAK 
ELEKTRYCZNY 


RAZNIEWSKI J. 


ZDUŃSKA WOLA, 


ma: swego: kilhułygodniowego życie te ozlery moleństwa nazobiły wiele wrzawy. w Łodzł, 
Byli памер і tacy mieutni, którzy: twierdzili, że z tymi czworaczkami jest coś nie w: porządku, uł. Piłsudskiego 62. 
że lo w ogóle „lipa”. Autentyczne zdjęcia nasze zaprzeczą: tym zarzulom, Szcze[h 
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Opieka nad roboiniczym dzieckiem 


Nowe przedszkola powsłałą w Łodzi 


W łodzi czynnych jest obecnie 25 przed: 
skoli miejskich, obejmujących 21501 dzieet. 

Jest oczywiste, ёе ilość ta nie odpowiada 
"jeszcze w zupałności isiniejącym. polrzebom 


W PZPR Nr. 1 w tkalni na 12 krosnach | 
odznaczyły się Stanisława Michalak (129,1 
proe), Genowefa Korzemiowska (111,6 pr) 
1 Maria Pyziak (104.1 proe) Na 
kach" wyróżniły się Kazimiera Domań- 
ska (120.3 proc), Helena Pałkówska (115.7 
` proc.) 1 Irena Nowak (IILS. proc.) Alic: 
Krygier (4 Krosna) uzyskała 155% proc., | 
Antoni Kaźmierczak 146.3 proc, W przą- 
dzaini pierwsze miejsce zajął Ignacy No- 
waaki (176.5 proc.) Bronisiawa Świtoniak 
osiąsnęła 1821 proc, Maria Żóraw 1978 
proc, Maria Raczkowska 157,2 proc. 
W PZPB Nr. 2 w przędzalni: (8 krosien) 
tryskała Janina Mucka 134.1 proc, a Anna 
Ciesielska 122,9 proc. Wanda Sygdziak (4 
trony) osiąznęła 136:2 proc, Stefania Ka- 
splzak 13313: prod., Genowefa Smulik 131.2 
proc, a Helena Brzozowska (3 strony) 143,1 
proe W ikalni na „szóstkach* wysuneła 
się na: ozola! Manie Drelich, (184 proc), Dru 
zie miejsce zajął Branisłew Ciuła (175 pr.) 
Maria Jaworska uzyskała 1728 proc, a 
Мама Skabiak, 1706 proe. Na „czwórkach: 
wyrożniły się Helena Płachfa (175.2 pr), 
Maria Jóżwiak (176 proc). Zotła Wielińska 
(165 proc.) i Krystyna Tmperowicz (163 
prot), 
W FZPB Nr. 3 w tkalni (4 krosna) osią- 
gista Krystyna Dobrzańska ИМ. próc. Sta- 
ńisłąw Pawelczyk uzyska| 173 proc. We 
współzrwodnictwie zespołowym _ zespół 
majstra Tosika (1423 proc.) wyprzedził 
zespół Szora (140 proc.j, Zespół Człapiń- 
ego osiągnął 144,4 proc, wyprzedzając 
zespół Bamaszczyka (131.2 ргос.), Zespół 
Bociana (114.2 proe.) шеш zespołowi Bu- 
chnera (115 proe). 

W PZEB Nr. 4 w przędzelni wyróżniły 
sie, Непа, Turek (183,7 proe,), Genowefa 


Włodarska (183.6. proc.) і Józefa Sięcio 
(1645 proc.), 
W PZPB Nr. 5 w przedzałni. (3 strony) 


odznuczyły się Stanisława Zakrzewska 
(185 proc.) i Stefania. Kufel 161 proc.), Ka- 
źimiera, Gawrońska (+ strony) uzyskała 158 
prod, Maria Blesskiewicz 180 proe. W' tka) 
mi па „czwórkach* wyróżniły się: Helena 


Malowaniece (1514 proe.), Agnieszka Gra- 
bowska (179.3 prac, Genowefa Sasik 
(178.4 proc,), Maria Praczek (173.1 próc.) i 
dwiga Frączkowska (170.5 proc:). 

W PZPB Nr. 6 w tkalni na „szóstkach* 
uzyskała Kazimiera Wutzke 183.3 ке а 
Aniela Drążkiewiez 191,2 proc. Na „е; 


kach" odznączyty się Stanisiawa Andrzej: 
отук. 161: prac.) i Maria Rajska (161.2 pr.) 
W przędza!ni (750 wrzec,) osiąznęła Stani- 


stawa. Smyczek 147.2 proc, а Józefa Mi- 


chalak 143.9 proc. 

W PZPR Nr. 7 w przędzalni (780 wrzec) 
osiągnęła Kornela Nowak 1608 proc, а 
Władysława Jochimt 180.3 pr. W tkalni na 
„czwórkach: wysunął} się na czoło: Zygm. 
Skaliński (180.2 proc.). Otylia Mikołajczyk 
osiągnęła 179.7 proc. 

W PZPB Nr. 9 w tkalni na „szóstkach” 
a Pakulska 

Stanisław Kubik osiągnął 

rzędzalni odznaczyła się Pe 
icz (750 wrzec. — 148,7 pr). 

WPZPB Nr. 16 wyróżniły się przydki 
Rozalia Król (160 proc.), Helena Pietranek 
(198 proc) i Aurelia Lisowska (148 рг). 

W PZPB Nr, 22 w przędzalni (4 strony) 
Helena Wlazła i Maria Partyka uzyskały 
Po 171.3 proc, a Janina Cabaj 1 Leokadia 
Tańczyk (3 strony) po 168.1 prec 

W PZPB w Pabianicach w tkalni nzy- 
skał Karoi' Śniady na 8 krosnach 167.7 pr. 
Wacława Borowska (6 krosien) osiągnęła 
166,6: proc. na „czwórkach* odznaczyły się 
Helena Świątek (1739 proc), Stanisława 
Bujnowicz (168:2 proc), Józefa Barańska 
163.1 proe: i Helena Pawłowska (162.7 pr.) 
W przędzalni (750 wrzec) wyróżniła się 
Irena Kostera (1447 proc). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 
ni (10 krosien) osiągacia Marta Major 1766 
brac. a Bolesław Nowak 160.3 proe- Balbi- 
na Psiuk ($ krosien) uzyskała 167.2 proc., 
з Zenobia Sawicka 161.4 proc. Na „szóst- 
kach" odznaczyły się Cecylia Lauba: (172.4 
lproe.) i Józefa Wleżeł (1642 proc,), W prze- 
dzątni (3 strony), wyr у się Józefa Сга» 
dzka (177 proc.) i Janina Porost (164 proe), 


pierwsze miejsce zajęła Felil 
(165,9 proc), 


i dlatego nieustanną troskę Zarządu Miejskie: 
ао stanowi sprawa. realizacji plami rozbudo+ 
wy sieci przedszkoli dn tego stopis, aby оф 
lat 3-ch 00. wieku sakolnego wszyślkie dzieci 
których rodzice pracują, mialy żapewnionąj| 
орек. 

Na ostalnim zebraniu kolegium Zarządu 
Misisk:ega postańowiono zwrócić się da Miej- 
skiej Rady Narodowej o podjęce uchwały w 
sprawie olwarcia dwóch nowych. przedstkal, 
Jedno z nich mieścić się będzie przy i Kąt- 
е) 2, drugiai w. dzielnicy Chojny, pozbawio- 
nej ША, у Chojny, ро: 


Rodz есі’ zeswół im. 


W ramach wymiany kulturalnej dnia 31 
maja | 1 czerwca przybywa na. gościnne wy- 
stepy do Łodzi słynny, radziecki zespół piesni 
i tańców ludowych. im Piatniekiego, złożony. 
z około 160 osób; „pad: kierownictwem wybite 
nego kompozytóra, laureata nagiody Siali* 
nowskiej, Żacharowa. 

Zespół mó та sobą ezterdziestoletnią dzia- 
łalność. Już wówczas występy chóru -po 
taz pierwszy wykonywującego pieśni ludowe 
w ich orygnalnym kolorycie regionalnym, 
wywarły ogromne wrażenie w ówczesnym ŝto- 


зили carskiego działalność chóru 
jednak widoków rozwoju i jego rozkwit przy: 
pada dopiero na lata porewblucyjna. Ory 
kanos lekstu, wierność wykonania, wyczu- 


nej dostałecznęj ilości punktów oniekuń. 
Gzych, przy uł. Płatoweowaj 3. Oba Баёти 
są w lej chwili w stadium remontu i oddana 
zostaną po hehwale Miejskiej Rady Narodo- 
wej do użytku z początkiem nawegn rokm 
szkolnego. 

Otwatcie dwóch nowych przedszkół nie 
wyczerpuje akcji Zarządu Miejskiego, który 
projektuje również oddanie | szeregu innych 
lokali, szczególnie w dzielnicach тобо; үетүсһ, 


na powyższe cale. 
гетер. 


Р.сіпіск: ego w Łodzi 

cie siyin ludówej pieśni i tatem, а пяр. tym 
bagate kostiumy wiorowaly zespołowi drogą 
da ogromnej popularności na terenie Związku 
Radzieckiego i rozsławiły go również za grče 
пса: 

Czlonkowie zespołu im. Piatnickiego, obaj: 
mującego chór, orkiestrę + zaspół tareczny, 
|rekrutują się ze środowiska chłopskiego. Są 
ta ludzie z szerošim wykształceniem ogólnym, 
|faczący znajomość folkloru z głęboką wiedzą 
muzyczną, 


Łódź. spragniona dobrej muzyki i pięknego 


dowisku muzycznym Rosji. W wartmkąch re-| tańca, pamięiejąc tak niedawny występ z en- 
nie miała | luzjazmem przyjętego batenr Mojsiejewa, z 


niemwiejsrym niewątpliwie: entuzjazmem przyj: 
mie zespół. Piaźnickiego. 
Sxczep. 


Chleb ma kariki 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, że od dnia 
|1 czerwca rb, na karty żywnościowe z mie- 


| siąca czerwca oraz-na karty tegoż miesiąca 2 


nadrukiemR, С. A. (Rejonowa Centrala Apro 
wizacyjna) realizowane będ, następuące ой» 
anki na chléb: 

Kat 11 kat. Т RCA na odcinki Nr. Nr 1. 3, 
3, 4.5.6, 7 i 8 po 05 ką chleba na każdy od- 
anek, 

Kat TR i kat. TR RCA na одсіпкі Np, Nr. 
1, 2, 3, 4,5 1 6 po LS ka chlebą na każdy od- 
ci 


Kat. IR- na odcinki Nr. Nr. 1, 2, 3, 4 po 
0,5 kg chleba па keżdy odcinek, 

Kat IRD3, TRD4. TRDJ2 i kat. TRD3, IRD?, 
|IRDI2 ВСА na odcinki Na Nr. 1, 2, 3,4, 5i 
6 po 05 ka chleba na każdy odcine 

Kat „С“ 1-Ка!. „С“ RCA na odcinki Nr. 
үт 1, 2, 81 4% pa 0,5 kg chleba na każdy od- 

cinek 


Zarząd Miejski w Łodżi — Wydział Apro- 
wizacji — podzje do wiadom: że w skle- 
tach rzeżniczych włączonych do miejskiej sie: 
сі rozdzielczej dokonywana cędzie rejestra- 
tja kart żywnościowych z miesiaca czerwca 


rb. па mięso świeże (rabankal 


Na karty żywnościowe „M. R." (Minister- 
stwa Komunikacji) x miesiąca czetwca r.b, 
(na pierwsza dekad realizowane będą na- 
stępujące odcinki ma chleb 

Kat. „M. K.“ pracownicza na odrinki Nr. 
ki Nr Nr. t, 2, 3, 4 5 i 6 po 0:5 kg chleba na 
każdy orcinek. 

Kat. „M. K.“ ródzinną па odeinki: Nr. Nr. 
1, 2. 3; 45 516 ps 0,5 kg chleba na każdy od- 
спев. 

Kat: „М. К.“ TRD, TRDY. ПАРІВ na odcin- 
tk Nr Nr. 1, 2 3, 4,5 i 6 ро:0,6 ка chleba na 
każdy: odcinek, 

Kat, , #М.К.“ na odcinki Nr. Nr, 1, 2, 
7/1 4 po 0.5 kg chleba na każdy odcinek, 
wymienione odeinki na chleb mir- 
zrealizowane do dnia 15 czerwca rb, 
włęcznie, gdyż potym tefminie żadne rekJa- 
macje nie będą uwzziędniane. 

Cena chleba wynosi 3 zł. za 1 kg. 


Refesiracja kart 


ma świeże mięso 


FRejestrować należy IIT kupon z kart ży- 
wnościowych Kat. I: 

Rejestracja trwać, będzie od dnia 1 czerw= 
са rb, do dnia 10 czerwca гЬ, włącznie i po 
tym reminie żadne reklamacje uwzgledniane 
nie będą. 4 

Komunikat powyższy nie dotrczy kart RCA. 


GŁOS RADOMSZGZANRSKI 


Kronika | m. Radomska 


Komu winszujemy 
Poniedziałek, 31 maja 1948 roku. 
Dziś: N. M. P. Pośred. łaski. 


Telefony 
12 — „Głos Radomszczański". 
12 — R. S. W. „Prasa“, 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
13 — Powiatowa Komenda MO. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
10 — Straż Pożarna 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 


Adres Redakcji i Administracji Y 
„Głosu Radomszezańskiego“ 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39, 


i 


Administracja — telefon nr 12, czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 


Dnia 28-go maja b. r. rozpoczął się 
w Radomsku w szkole im. Tad. Kościusz 


Jak to był 


W tych dniach do Radomska powró- 
ciły dzieci z naszego miasta i powiatu, 
które przebywały w Domach Wypo- 
ezynkowych w Szklarskiej Porębie i 
Lądku. Domy te prowadzone są przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódz- 
kiego. 

Ogółem przebywało na wczasach 21 
dzieci. Koszt utrzymania dzieci wynosił 


ki kurs dla pracowników kolonijnych 
ŁĆĆ-LQ2LL. 


(kolonie i dziecińce), Kurs będzie 
trwał do 5-go czerwca b, r. Zajęcia prak 
tyczne i wykłady trwają 9 godzin dzien- 


ow Lądku 


około 9000 złotych za pięć tygodni po- 
bytu, z czego 1500 ziotych. pokrywali 
rodzice, resztę władze szkolne. 

Dzieci powróciły zdrowe, opalone, we- 
sołe i zadowolone, bo — jak mówiły 
przedstawicielowi naszej Redakcji czu- 
ły się wspaniale i „brakowało im tylko | 
ptasiego mleka“. (1.0): 


т —` 
Z miasta i 
BADANIA LEKARSKIE DZIECI 


W Radomsku i w Ośrodku Zdrowia 
w powiecie odbywają się badania lekar- 


skie dzieci, pragnących wyjechać na 
kolonie. 
Jak nas informują w Inspektoracie 


Szkolnym, żadne dziecko nie może być 
wysłane na wczasy bez uprzedniego ba- 
dania. 

Lekarz powiatowy ustalił zakończe- 


W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 


Gminna Rada Narodowa w Kruszynie 


przystępuje do pracy 


W biurze Zarządu Gminnego w Kru- 
szynie odbyło się posiedzenie Gminnej 
Rady Narodowej. í 

Zebranie zagaił Przewodniczący ob. 
Roksela, który oświadczył, że na posie- 
dzeniu nadzwyczajnym Prezydium Ra- 
dy została przeprowadzona reorganiza- 
cja. 

Przewodniczący wyraził nadzieję, że 
obecna Rada przystapi do czynnej pra- 
cy. ma odcinku społecznym i politycz- 
nym przynosząc chlubę gminie Kru- 
szyna, ' 

Po odebraniu przez przewodniczace- 
go ślubowania od nowych członków Ra- 
dy. zebrani radni wybrali Prezydium 
Rady w następującym składzie: Prze- 
wodniczący — ob. Roksela Julian, za- 
stęnca przewodniczącego ob. Robert 
Bolesław, członkowie — ob. ch.: Kutak 
Stanisław. Gloc Kazimierz i Sierakow- 
i Stanisław. 
няппоняноениввананининян тиннин 


Nasz powiat w cyfrach 


Obszar powiatu  radomszczańskieńn 
obejmuie 2151. km kwadratowych, 25 
gmin wiejskich, 2 miasta niewydzielone, 
325 gromad, 943 miejscowości. 

Gestość zaludnienia wynosi 81. osób 
na kilometr kwadratowy, ludność liczy 
175 tvsiecy osób, w tvm Polaków — 
174,394, żydów — 19. Niemców — 545, 
innych — 42. Gosnodarstw rolnvch do 
2 ha jest — 9.024, od 2 do 5 ha — 
14.553, od 5 do 10 ha — 7.288, ponad 10 
ha—1.598. Razem 33.163 gospodarstw 
rolnych. ` 

Ziemi ormei jest — 100591 ha, łąk= 
14800 ha. lasów — 42733 ha. 

Nieużytki. drogi, wodv i torfowiska 
zaimuia obszar — 29,707 ha. 

Co się tyczy zasiewów ozimych, to 
nszenieą zasiano 2103 ha. żytem — 
39270 ha, jęczmieniem — 2115 ha. 

Inwentarz żywy wynosi: klaczy — 
5905, ogierów — 519, wałachów—4380, 
Źrehiąt — 4944, krów — 29.693, buha- 
jów — 88, wołów — 28, jałówek —6830, 
byczków — 792, cieląt — 6160. 

Trzodv chlewnej neniżej 2 miesiecv 
jest—8190, od 2 do 6 miesięcy — 15.864, 
od 6 do 10 miesięcy — 2529, w tym ma- 
cior — 2254, 10-miesięczne i starsze — 
4776, w tym macior — 4734, razem 
sztuk 32.359. Owiec poniżej jednego то- 
ku — 5891, 1-roczne i starsze — 9253, 
razem 15.144. 

Kóz poniżej 1 roku — 703, 1-roczne i 
starsze — 1574, razem — 2283. 
Drobiu ogółem jest 200.081 sztuk. 


Wydawra: Woj. Komitet PPI w Łodzi. Komitet Redakcvjny. Red. i Adm. Łódź Piotrkowską RA Telefony: Redaktor Nacz. 216- 
Dział ogłoszeń; Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO ҮП-1505, Zakł, Graft. RSW „Р газа", Administracja nie przyimuje odpo” iedzialności.za terminowy. druk; osłoszeń, 


nie badań na dzień 5 czerwca. Badania 


Następnie dokonano wyborów uzupeł- 
niających do Zarządu Gminnego w na- 
stępującym składzie: zastępea wójta — 
ob. Śliwakowski Józef członkowie — ob. 
ob.:: Gładysz Andrzej, Koćwin Andrzej 
i Operacz Jan. 

Następnie Rada Gminna ustaliła 
skład poszczególnych Komisji: Kontro- 


Kronika 
TAJEMICZE ZWŁOKI KOBIETY 

W lesie Włościańskim w Gertrudowie, 
gm. Gosławice koło Radomska, znale- 
ziono zwłoki nieznanej kobiety, lat oko- 
ło 60-ciu. 

Wstępne dochodzenie żadnych śladów 
morderstwa na zwłokach nie ustaliło. 
Dalsze dochodzenie w celu ustalenia 
przyczyny zgonu trwa. _ (1.). 


ZBROJNY NAPAD 
W nocy około godz. 2% dwóch osobni- 
ków, uzbrojonych w broń. krótką, doko- 
nało napadu na ob. Andrzejewskiego Mi 
chała, zam. we wsi Ruda, gm. Dobry- 


szyce. 


SĄD KARZE RENEGATÓW 

Sąd Okręgowy z Częstochowy па ѕе- 
sji wyjazdowej w Radomsku rozpatry- 
wał sprawy Volksdeutschów. Po prze- 
prowadzeniu rozpraw skazani zostali: 

1. Brajer Juliusz 2 Radomska na 2 
lata i 6 miesięcy więzienia z pozhawie- 
niem praw na 3 lata. 

2. Mazurkiewicz Maria z Radomska 
na 3 lata więzienia z pozbawieniem praw 
na 2 lata. (3.2. 


* * 


* 


ZA HANDEL ТҮТОМІЕМ 
W tych dniach na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego zasiadł ob. Frontczak 
Roman, zamieszkały w Radomsku przy 
ul. Rolnej Nr. 25 oskarżony о sprze- 
daż tytoniu niemoncpolowego pocho- 
dzenia. 
Sąd skazał ob. Frontezaka na 1 ty- 
dzień aresztu i 2000 zł. grzywny. 


przeprowadzane są tylko w grupach, or- 
ganizowanych przez szkoły. (1). 


DOTACJE 
MINISTERSTWA OŚWIATY 
Ministerstwo Oświaty wypłaciło ostat- 
nio władzom samorządu terytorialnego 
w powiecie radomszczańskim następu- 

jące dotacje na biblioteki publiczne: 
Wydziałowi Powiatowemu w Radom- 
sku — 94 tys. zł. i Zarządowi Miejskie- 


milicyjna 


mu w Radomsku — 40 tys. zł. С): 


li Społecznej, Oświatowej, Drogowej і 
Opieki Społecznej. 

Na zakończenie Przewodniczący wy- 
jaśnił zadania i ohowiązki poszczegól- 
nych Komisji i wezwał wszystkich człon 
ków Rady do aktywnej pracy dla dobra 
Gminy. (1.). 


Po steroryzowaniu gospodarza ban- 
дусі zrabowali konia 7 uprzężą, wóz, 
garderobę męską i damską oraz bity, 

Przed opuszczeniem zagrody sprawcy 
napadu związali gospodarza sznurami i 
wrzucili do piwnicy. 

Dochodzenie w toku. Cj.) 
MEET 


NAPAD NA SPÓŁDZIELNIĘ 

We wsi Brudziee koło Radomska oko- 
ło godz. 12-ej czterech nieznanych osob- 
ników ubranych w mundury wojskowe i 
uzbrojonych w broń krótką, dokonało 
zuchwałego napadu na miejscowa Spół- 
dzielnię Samopomcy Chłopskiej. Bandy- 
сі zrabowali towar na sumę 18208 zło- 


Е Sąd Starościński w Radomsku za 


tych. 
Dochodzennie w toku. 


SĄD STAROŚCIASKI KARZE 
Pomimo surowych kar, nakładanych 


przekraczanie przepisów administra- 
cyjnych stale do Referatu Karnego 


przy Starostwie Powiztowym napływa- 
ją nąwe serie doniesień. 

Ostatnio Sąd Śtarościński ukarał: 

1. Koźlika Franciszka, zamieszkałe- 
go we wsi Wieś — Diuga, gm. Dobry- 
szycę za niepelnienie warty nocnej 
grzywną 1000 zł. z zamianą na 5 dni 
aresztu i 

2. Krućko Grzegorza, zamieszkałego 
w Radomsku przy ulicy Stalina Nr. 6 za 
nieprzepisową jazdę ulicą grzywną 5 ty- 
sięcy złotych. (10) 


Trybuna 


DRGAŃ к.с. P.P.R. 
Ty GODNIK_POLITYCZNO — SPOŁECZNY 


Kursy dla pracowników kolonijnych 


nie. Wykładowcami są: naczelnik wy< 
działu kuratorium ob. Krakowski, wi- 
zytator ob. Ochmańska, wizytator ob. 
Michałowski, inspektor szkolny ob. 
Spurek, inspektor ob. Taranek, inspek- 
tor ob. Król i referent Wydziału Opieki 
nad Dzieckiem, ob. Drzazga. 

Grupa nauczycielska rozpocznie kurs 
2-go czerwca o godz. j. Wykłady bę 
dą odbywać się po 5 godzin dziennie i 
trwać będą do 5-go czerwca b. r. Wła- 
dze szkolne dokładają starań, aby przez 
odpowiednie przeszkolenie personelu 
postawić akcję wczasów na odpowied- 
nim poziomie wychowawczym.  (j.). 


ДЖ тесе 


PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU KOLE- 
JARZA ZAPOBIEGA KATASTROFIE 


Dzięki przytomności umysłu pracow* 
nika Kolei Państwowych Stanisława 
Mazura — torowego, pociąg osobowy, 
dążący z Rozwadowa do Lublina nie 
uległ poważnej katastrofie, która po- 
ciągnęłaby za sobą wiele ofiar. W cza” 
sie przeprowadzania kontroli podlegte- 
go odcinka, torowy został zawiadomio* 
ny, że na pobliskim przejeździe kole- 
jowym gospodarzowi wywożącemu 
drzewo z lasu spłoszyły się konie i wy 
wróciły wóz z ciężkimi klocami drze- 
wa, które wpadając na szyny zatara- 
sowały drogę i mogły spowodować 
wykolejenie pociągu. Torowy wiedząc, 
iż w tym czasie winien przechodzić 
pociąg. natychmiast udał się na miej- 
sce wypadku i przy pomocy petard 
sygnalizacyjnych zatrzymał pociąg. 
Po usunieciu przeszkody przy pomocy 
większej liczby osób, pociąg puszczono 
dalej. 


2.200 TON CYTRYN DLA SWIATA 
PRACY. 

W ramach umowy polsko - włoskiej 
nadeszło do kraju 2.20) ton cytryn, któ 
re rozdzielone będ4 przez Związki Zawo- 
dowe bezpośrednio na zaklady pracy 
oraz do szpiti sanatoriów. Prócz te- 
go, znaczna cytryn będzie rozpro- 
wadzona przez Р. D, T., wzorcowe skle- 
ру spożywcze spółdzielcze i państwowe, 
po cenie 250 zł. za 1 kg. dla wszystkich. 


Wieści z ZSRR 


NAWADNIANIE ARMENII 
Popłynęła już woda budującym się obecnie 


'| Dolno-Zangińskim Kanałem, Dzięki temu na- 


wodnione zostały liczne wsie, znajdujące się 
przy trasie kanału. Energicznie prowadzona sq 
prace nad budową sieci nawadniającej. 

W najbliższym czasie pierwsze 15 km ka- 
nalu zaopatrzą w wodę wielkie przestrzenie 
sadów i winnic doliny Araratu, W dalszym 
swym biegu kanał ma nawodnić 16 tysięcy 
hektarów czterech powiatów Armenii. 


GEOLOGIA W BAJKACH 


Saradżon Jusupowa jest pierwszą kobietą 
w Tadżikistanie, która uzyskała tytuł doktora 
nauk, Rozprawa doktorska z dziedziny geolo- 
gii poświęcona była zagadnieniu mineralo- 
gicznego składu lessu, Jusupowa poza geolo- 
gią ma jeszcze jedno zamiłowanie. Zbiera 2 
zapałem podania i baśnie ludowe Tadżyków 
Wydany ostatnio zbiór tych baśni zawiera 
również jej własne utwory, w których w for- 

bajek zaznajamia dzieci z geologią Ta- 
stanu. 


WĘDROWNE WYTWÓRNIE MASŁA 
Przedstębiorstwa 


Ministefstwa 


00 przenośnych wytwórni 
m czasie przystąpi się do 
produkcji ruchomych wytwórni sera. Insta'a- 
cje tych wytwórni umieszczone będą na sā- 
mochodach, albo na przyczepkach samoch 
dowych. Wytwórnie przerzucena będą z m 
sca na miejsce, w miarę przenoszenia się 
bydła z jednego pastwiska na drugie w okrę- 
gach koczujących stad. Wpłynie to batdzo do- 
datnio na- wzrost: produkcji masła i sera 


w ZSRR. » 


. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 


ТЕ АР У 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś о godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 

„ОТЕШ О". 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19 min. 15 komedla Matu- 
szewskiego i Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ”. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o по 18,15 farsa Noela Co- 
warda. SEANS", Udział biorą: Hanna Bielicka. 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan 
da Jakubińska Michał Melna, Danwa Sza- 
farska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskieqo. 

Kasa czynna od 12-еј, tel. 123-002. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska -243 2 


Dziś і todz. o godz. 198,15 „ROSE-MARIE", 


romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha, Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej dn na- 
bycia w Spółdzieln: Artystów - Plastyków 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11 
TEATR „SYRENA“. Traugutta 1 

Dziś 2 przedst. o godz. 16,30 i 19.30 komedia 
G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej і Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY” 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 


Ostatnie przedstawienie rewii „WIOSEN- , 


NY ВІЕС' z Н, Grossówną і А. Dymszą na 
czele zespołu. 

TEATR KURIEŁER RTPD w ŁODZI 

UL. NAWROT 27 

wystawia 30 maja br. premierę sztuki ' pt. 
„PINOKIO” według Collodi'ego w opracowa- 
niu Aleksandra Maliszewskiego — bajkę о 
chłopczyku z drewna. 

Przedstawienia dawane będą -codziennie 
Фа dzieci szkół powszechnych, a w każdą nie- 
dzielę i święto o godz. 12-ej dla szerszej pu- 


bliczności. 3313k | 
ADRIA — „Zenobia”. A 
BAJKA — „Guwernantka” godz. 15,30, 


20.30. w niedz. 13. 
BAŁTYK — „Timur i jego drużyna”, godz. 17, 


19, 21; w niedz. 15. 

GDYNIA — „Program aktnalnnści -Kral 1 Zaar 
Nr 14“, godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 17,20, 
18.40, 20, 31.20. 


HEL (dla młodzieży) — „Czarodziejskie ziar- 
по“, godz. 16, 18, 20 w niedz, 14. 

MUZA — „Cienie Przeszłości” 

POLONIA — „Polska" godz: 17, 19, 21. w nle- 
dziele 15, dodatek 2 wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Praga — Warszawa 

PRZEDWIOŚNIE — „Mali Detektywi" 
17, 19, 21; w niedz. 15, 

ROBOTNIK — „Moja siosira Elleen", godz. 17, 
19. 21; w niedz. 15. 


godz. 


ROMA — „Dusze Czarnych”, 17, 19, 21; w 
niedz. 15. . 
REKORD — „W górach Jugosławii* godz 


16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30 
STYLOWY — „Stalowe Serca", godz. 
18,15, 20,15; w niedz: 14,15. 
ŚWIT — „Miłość na lekarstwo" godz. 16,30, 
18.30, 20,30. w niedz. 14.30. 
TATRY (w ogrodzie) — „Płomień 
"Orleanu" godz 17 18, 21. w niedz 


16,15, 


nowego 
15 


TĘCZA — „Stalowe Serca“ godź, 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 
WISŁA — „Casablanca”, godz. 17, 19, 21, 
dodatk, seans o godz. 15; w niedz. 13% 
WŁÓKNIARZ — „Aleksander Newski”, godz 
16, 18,30, 21 w niedz. 15.30. 
WOLNOŚĆ — „Timur i jego drużyna” godz. 


16; 18, 20; w niedz, 14. 
ZACHĘTA — „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18.30. 
20.30, w miedz. 14.30. 


CEGIELNIA 
„KROBANOW*. 


pocz. Karszmice - 


1106 


UWAGA? 


Autoryzowany przek 


18, | 


Wyszedł z druku najnowszy podręcznik bokserski 
1. BOBRANSZIKY 


TECHNIKA BOKSU 


Książka dla każdego trenera boksu i pięściarza 
Cena Z80.- zł 


ż Glówna Ks ęgarn a Wo skowa 


Ze Ze speriu 


Przebrzmiał już 
głuchy dźwięk 
gongu, шау 
komendy  „brek” 
puść.  Trzydziestu 
kilku chłopców o- 
puściło ring i roz- 
poczęło swój po- 
wszedni dzień. Na 
stadionie bokejo- 
wym ŁKS-u та! 
ła cisza. Pusta try- 
buna. zieje nudą 
wokół jednak rfin- 
gu snują się c:e- 
nie minionych do- 
piero co dni, а są one tak ostre, że możemy 
jeszcze do nich powrócić. 

Z malym: wyjątkami w ciągu tych trzech 


dni przed oczyma naszymi  przedefilowali 
Wszyscy nasi * mistrzowie pięści. Byliśmy 
świadkami wielkich nawet niespodzianek i 


przeżywaliśmy kilkakrotnie wiele chwil peł- 
| nych napięcia i" emocji. /Entuzjazmowaliśmy 
się piękną walką  Rademachera z Anikiewi- 
czem, rozoisywaliśmy się о niespodziewa* 
nych porażkach faworytów. ' krytykowaliśmy 


PIŁKA NOŻNA: 


— PTC; 


(Zelów); godz. 17 boisko Arko: Błysk — 
Łaskowiak 

wice); 
Ко Zjednoczonych godz. 


PIŁKA RĘCZNA: 


ogólnopolskiego. 
|| ZAWODY TENISOWE: 


LEKKOATLETYKA: 
© godz. 
o hagrodę, „Expressu Ilustrowanego 


KRAKÓW. — МІ. 
strzem piłkarskim kl 
А KOZ.PN. została 
drużyna  „Chełmek” 

W ostatnim meczu 
mistrzowska drużyna 
pokonała 
wiankę” 4:1 (1:1). 

SOSNOWIEC. 
W tabeli rozgrywek 
Klasy A Zagłębia pro- 
wadzi KS „Zagłębie” 
przed „Sarmacją” 
różnicą 1 punktu. 
WROCŁAW. Wobec niedopuszczenia przez 
WGiD Dolnośląskiego OZPN drużyny ` „Pafa- 
wag” do spotkania finałowego o mistrzostwo 
klasy А, w meczu linałowym spotkał się KS 
„Len” (Walbrzych) z „Burzą”. Zwyciężyła 
„Burza” (Wrocław) 1:0 (0:0), W Świdnicy 
iejscowa. "Polonia" 


law) *1:3 (0:1). Mistrzem I grupy jest „Polo- 
nia” (Świdnica), П grupy — „Burza” (Wroc- 
ław), Ш — ей" (Wałbrzych) i IV — IKS 
(Wrocław). 


KATOWICE. — W шети finałowym о 


strzósiwo śląskiej klasy A „Naprzód” (Janów) 
pokonał „Baildon” (Katowice) 4:1 (2:0). Zawo- 
dom przyglądało się ponad 10 tysięcy wi- 


dzów. 


UWAGA! 


ład z węgierskiego 


Łódź, ul. Piotrkowska 47 
Warszawd, Al, I. Armii 16 


tego, czy owego mistrza pięści, ale mało bar-| stety, p. Twardowski, który mało zwracał u- 


Dzisiejsze imprezy sporiowe' 


Dzisiejszy kalendarzyk imprez sportow ych przedstawia się następująco: 


Stadion ŁKS-u godz. 17,30 — zawody o mistrzostwo Ligi Państwowej: Wisła (Kra- 
ków] — ŁKS. Zawody o mistrzostwo klasy A: godz. 1l-ta boisko ŁKS-u: e4 s 
boisko Wimy: Widzew — Lechia; boisko Zjednoczonych: TUR (Łódź) — Concordia; 
boisko Zgierz: Во}иа — Zjednoczone; godz, 17,30: boisko Tomaszów: TUR (Tomasz.) 


zawody o mistrzostwo klasy С: godz, 11 boisko PKS Ш. 

— Zryw (Zduńska. Wola): boisko SieradzSkóra; godz. 

TUR 

— Metalowiec; boisko Brzeziny: 

boisko Rogów: ZZK (Rogów) — Unia li, Zawody о mistrzostwo klasy B: bois- 
15: ZZK (Koluszki) — Unia (Skierniewice). 


Godz. 10 — finały mistrzostw klubowych LKS-u. 


| 


dza poświęciliśmy uwagi. tym, którzy wę du- 
żej mierze byli odpowiedzialni za całość im- 
prezy, to jest sędziom. 


PRZY ZIELONYM STOLIKU... 
Komplet sędziowski па turnieju łódzki 
zdał egzamin Nie byliśmy ani razu świadka- 
ie krzywdzących któ 
goś z zawodników, jak to sie, niestety, йо: 
Często na naszych ringach zdarzało. Mogły 
może być zastrzeżenia co do niekłórych walk 
zresztą lakie zaslrzeżenia i my kilka razy 
mieliśmy, ale nie były опе ani częste (na 48 
walk może było ich z górą cztery), ani tak 
istotne, aby mogły podważyć opinię któregoś 
z panów zza zielonego stolika, przy К!б- 
wana ЭМЕК ЗАДА Р ROWIE: (Эн), 
Prendowski (Warszawa), Łaukedrey (5тСт 
cia), Kowalski (Poznań), Zapiałka (Sląsk), 
korski, Stępień, Twardowski i Sieroczewski 
(Łódź). i 


„ I W RINGU 
Sędziowanie w. ringu: nie było już tak bez 
zarzutu. W kilku wypadkach zbyt tolerancyj 
ni sędziowie ringówi, zwłaszcza w pierwszym 
dniu turnieju dopuścili do; niepotrzebnych 
kontuzji zawodników, Do takich należał, nie- 


Chemiczna — ZMD 
18 boisko PKS II: TUR (Pabian.) 
(Sieradz) — Papierniar boisko Łask: 
Zryw (Brzeziny) — HKS Skaut (Skiernie- 


Stadion ŁKS-u godz. 16,30 — zawody o mistrzostwo Ligi Szczypiorniaka: ŁKS — 
Leopolia (Opole). 
ZAWODY KOLARSKIE: 
Godz. 8 — zawody szosowe Łódź — Piotrków — Tomaszów — Łódź, Start hono- 
|| jawy i meta na stadionie ŁKS-u, зай start lotny przy kościele św. Wojcięchą па Свој, 
nach. 
ZAWODY MOTOCYKLOWE: 
Godz, 9 — zakończenie mety zjazdu plakiełowego. O godzinie 10 początek raidu 


Nr 147 


W ringu i na punkty.. 


Na turnicju łódzk m komplet sętz'owski ziłał egzamin 


wagi na bicie głową. Tega rodzaju faul po- 
inien być jak najostrzej karany, gdyż jest 
najniebezpieczniejszy Фа przeciwnika i naj 
bazdziej brutalny. Brutalność zaś w boksie 
ten ma być sportem, nie może miet 
iejsca. 


WZBOGACILISMY. SIĘ О JEDNEGO 
DOBREGO RINGOWEGO 

Do jednych z najlepszych sędziów. ringo- 
wych zwykliśmy zaliczać zaledwie kilku. Byli 
nimi do tej pory: Kowalski z Poznania, Łau- 
kedrey ze Szczecina i Zapłatka ze Śląska. 
Obecnie do naszej ekstraklasy możemy zali- 
czyć jednego łodzianina, a jest nim Siero- 
czewski. Sieroczewski obok epokoju, jaki za- 
chowuje na ringu, posiada niezwykle bystre 
i czułe oko na faule i doskonale orientuje 
się, w jakim stanie należy przerwać walkę, 
aby ta nie przyniosła krzywdy zawodnikowi. 
Klasycznym tego przykładem była jego inter- 
wencja w czasie walki Zagórskiego z Cabnla- 
kiem. Niby піс niestało na przeszkodzie, ‘aby 
sedzia dopuścił do dalszej walki. Zagórski 
stał na nogach, ale jeszcze jeden cios mógł 
posłać Zagórskiego w krainę marzeń, tak, 
jak przypadkowy i niespodziewany zupełnie 
cios Rudzkiego. 


DZIECINADA TRZĘSOWSKIEGO 

Na zakończenie musimy poruszyć jeszcze 
jedną sprawę, sprawę przykrą, gdyż dotyczą 
cą jednego z naszych, obiecujących wciąż pię- 
ściarzy, Mamy na myśli Trzęsowskiego. Nie 
było sprawiedliwym to, że  Trzęsowskiego 
wyznaczono jako rezerwowego. _ Trzęsowski 
niewątpliwie nie nmie mniej od Zagórskiego, 
czy Rudzkiego, ale odmówienie startu z tego 
powodu, że kapitan sportowy PZB popełnił 
„gaftę”, było ze strony Trzęsowskiego posu- 
nięciem bardzo nieszczęśliwym, dowodzącym 
о jego małej subordynacji. Tym razem złóż- 


my to na karb jego... dziecinady. 
Zd. K. 
Sprzetaż zup w proszku i sokm 
pom dorowego 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, że posiada 
na sprzedaż pozakartkową, po cenach regla- 
mentowanych, zupy w proszku (grochowa) 
oraz soki pomidorowe (UNRRA), 

- Wyżej wymienione artykuły nabywać mo- 


ga: organizacje młodzieżowe, instytucje itp. 


stowarzyszenia, urządzające w sezonie letnim 


10 'w parku Poniatowskiego odbędzie się bieg sztafetowy 7 razy 2000 m 


WARSZAWA. —, Po ostatnich rózgrywkach 
o mistrzostwo warszawskiej klasy A na cze- 
le tabeli znajduje się „Syróna” przed „Bzurą” 
i „Pogonią”. Ostatnie mecze przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

Syrena — Marymont 3:1 


(2:1), Ruch — 


„Szczako- | Znicz 0:0, Bzura — Legia IB 3:2 (1:1), Pogoń 


— Zryw 5:2 (3:1), SKS — Jedność 4:1 (2:1), 


— | Polonia IB — Grochów 2;2 (2:0), 


KIELEE. — W kieleckiej Klasie A prowa- 
dzi SKS — 15 pkt, przed KS Zeork — 13 р 
W ostatnim spotkaniu Zeork wygrał z.SKS*3:0 
(walkower). 

LUBLIN. — W tabeli rozgrywek prowadzi 
Lublinianka — 15 pkt, przed Spartą — 10 pkt 

yciężyła Spartę 7:2 (6:0) ї ma 
już prawie zapewnione pierwsze miejsce w ta- 
eli. 


przegrała z IKS (Wroc |Z Żescór Zrywu 


Uwaga p.eściarze ! 


Zarząd sekcji bokserskiej Zrywu zawiada- 
mia swych członków, że w poniedziałek пи 
ją się stawić na boisku w Parku Ludowym 
o godz. 18-tej w celu wzięcia udziału w ze- 


braniu sekcji. 
Obecność wszystkich obowiązkowa, 


wydaje książk 


Sprzedaż przez GŁÓWNĄ KS 


2491p Warszawa, Al. Pi 


WOJSKOWY INSTYTUT NAUKOWO - WYDAWNICZY 


Wiedzy ogólno- wojskowej 
ФРЕЕ, 
REGQH QERY ZACJI 


Łódź, ul. Piotrkowska 47 — tel. 112-11 


obozy 1 kolonie wypoczynkowe. 


W celu zaopatrzenia się w wyżej wymienio 
ne artykuły zgłaszać się należy do Wydziału 
Aprowizacji (ul. Legionów 10, pokój Nr. 242, 
telefon 149-62) w godzinach urzędowych. 


A kiasa wyłania mistrzów 


Frzeglad ostatnich улс na hoiskach w całym kraju 


BYDGOSZCZ. — Leader tabel, ZZK Pomo- 
rzanin (Toruń) zremisował w Bydgoszczy z 
miejscową Polonią 1:1 (1:1). Ма drugim miet 
scu znajduje się GKS (Grudziądz). 


Streatomycyna w Kiin'ce Uniwer- 
sytelu Łódzkiego 

W ostatnich tygodniach Ministerstwo Zdro 
wia uzyskało pewną ilość cennych leków, 
wśród których znajduje się streptomycyna, 

Jak się obecnie dowiadujemy, część przy- 
słaniej do kraju streptomycyny została przy- 
dzielona klinice Uniwersyteckiej w Łodzi { zo 
stanie jej oddana w najbliższej przyszłości 
do użytku. ' 

Streptomycyna użyta będzie Фо prac do- 
świadczalnych przy leczeniu gruźlicy opon 
mózgowo-rdzeniowych i grużlicy u dzieci. 


„DZIEŃ MATKI — 30 MAJA. 
Tradycyjnym zwyczajem w ostatnią nie- 
dzielę maja, a więc w roku bieżącym — 30 
maja — Polski Czerwony Krzyż Młodzieży 
orzenizuje obchód „DNIA МАТКІ" — pod 
basłem: „Hołd Matce — Polce biorącej udział 
w materialnej i moralnej odbudowie Kraju". 


i z zakresu 
i powszechnej 


1IEGARNIĘ WOJSKOWĄ 


erwsze: Armii 16 — tel. 8-86-46 


Biuro Budowlane Przemysłu Węglowego W Warszawie gościli na zaproszenie komendanta Głównego Powszechnej Orga- Do Polski przybył zespół EWĘ ta- 
przekazało 90 domków fińskich wykonanych  nizacji „Służba Polsce" trzej junacy z VIII brygady, zatrudnionej przy budowie kolei atru „Athenće Louis Jouvet“ ze znakomi- 
10/9 planów polskich inżynierów na mieszk piaskowej z puszczy Beldowskiej do kopalń śląskich. tym artystą dramatycznym i filmowym 
nia dla pracowników Działu Przeładunków Jumacy ci Bronisław Bujak, Kazimierz Budek i Tadeusz Buski są przodormikaru Jouwet na czele. Jouvet jest znany 10 Pol- 
Morskich przy Centrali Zbytu Przemysłu pracy. W rywalizacji o zdobycie sztandaru przedownictwa dla swojej brygady Bujak sce z szeregu filmów francuskich jak np. 
Węglowego. Domki zostały wzniesione w osiągnął 590 proc. normy. Bucki — 520 proc., a Budek 508 proc. Norma polega na _ „Jej pierwszy bal“, „U schylku dnia" 
ciągu 7 miesięcy ta terenie obejmującym załadowaniu. odwiezieniu na drogę długości 60 metrów i wyładowaniu tr przeciągu 5 і „Marsylianka”. (Na zdjęciu Jouvet z ar- 
około 12 ha. we Wrzeszczu na osiedlu „Ха- godzin pracy 2,5 metra sześciennego ziemi. Rekordzista Bujak osiągnął wyniki — 14 tystką swego zespołu — Monique Meli- 
spy”. Wszystkie domki są skanalizowune. і trzy czwarte metra sześciennego. Јитасу otrzymali w nagrodę od komendanta nand, 

(Domek nr. 18 otrzymał Jóżwiak Slani- рік. Braniewskicgo szwajcarskie zegarki na теке. 
йал, przodownik pracy. W oknie stoi żona 
Jóźwiaka z dzieckiem). 


$ Wrocław z każdym dniem staje się ład niejszy. іг тра рттучоіоюије się 
3 jak może пајзіатаптіеј i „zapina na ostat wi guzik” przed mającym niebatoem nastą 

Dnia 25. r 248 = тањи > аны айуй Sklad polski statek „Pułaski” z з ипзрот- pić otwarciem Wystawy Ziem Odzyskany ch. Na zdjęciu — prace przy budowie Wy- 

tem bawełny dla Czechosłowacji sprowadz onym з Ameryki Połudn, (22.500 Vel ba- stawy — fragment wznoszenia pawilonów wystawowych. 

wełny). Jest to pierwszy transport baicełny sprowadzony przez Czechosłowację przez 

port polski po wojnie. (Na zdjęciu — znze ładunek bawełny ze statku ормат na 

brzeni, 


. » 
Na jeziorach w powiecie lubańskim olbrzymia tama spiętrza wodę na wyso- 
ść 35 mtr. Elektrownia znajdująca się po niżej, zasilana wodą posiada siłę 5.000 KW. 


Klucz elektrowni w Leśnej zasila w prąd cały okręg wrocłatćski. (Na zdjęciu zapora 
wodna i elektrownia w Leśnej k. Lubania na D. Śląsku). 


Na „kolejkę” м krawca czy krawcowej za czekać dość długo, komu jednak 
się śpieszy — korzysta z konfekcji gotowej. „Wyrabia ją m. inn. jabryka konfek 
w Gryfogórze na Dolnym Sląsku. (Na zdję ciu — brakarka I. Tymczysz. П 
rannego przeglądu gotowych marynarek i, kostiumów damskich). 


Z UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWYCH Ł. К. 5.-п 
z lewej — skok о tyczce 
Z prawej — bieg sztafetowy 


„Psalmy przyszłości” wzbudziły w Juliusżu 
gwałtowny protest. Krasiński bronił szlachty, 
uparcie twierdził, że jej rola dziejowa nie jest 
skończona. Historia mówiła w roku 1845 zu- 
pełnie co innego. Juliusz, chociaż nie biegał ро 
zebraniach, choć nie nadsłuchiwał haseł padają- 
cych z trybun Towarzystwa Demokratyczne- 
go, wybrał instynktownie prawidłowy kiesu- 
nek historyczny. ;Opierają się ludzie, którzy 
się jaka tako w formach dawnych uciszyli. 
i niby zmartwiwszy, napół spokojności dostą- 
pili" — pisze do matki 15 października 1845. 
Juliusz nie wierzył rutynie czartoryszczyków, 
nie wierzył również programom demokratów. 
Jedno wiedział napewno: „ta myśl, że tego 
dawniej nie było albo, że to doktorowie wy- 
tłumaczyli, niech ci nigdy nie staje na dr>- 
dze w wierze — ja апі pod doktorów sąd, ani 
pod sąd wiekowych doświadczeń nie schylę 
głowy mojej.. Czego dotąd nie było — będzie 
— skoro mocniejszymi będziemy w uszuciu 
synostwa Bożego, które Chrystus nam тов!а- 
мї} jako najpiękniejsze i  najświętsze dzie- 
dzictwo...” 

Teraz właśnie w imię tego dziedzi 
gromi Juliusz w odpowiedzi swojej na psal- 
my arcykatolickiego Zygmunta uparią wiarę 
w zastygły, umarły, świat szlachecki, р "еги 
liwy lęk przed ludem, domagającym śię wys 
pełnienia dziedzictwa eprawiedliwości 1 miło- 
ści. Pisałem już, że nie był Juliusz rewolucjo- 
nistą w tym znaczeniu, w jakim pojmujemy 
rewolucję dzisiaj. Jego wiara w lud nie wy- 
nikala bynajmniej z głębokiej i umotywowa- 
nej wiedzy о uzależnieniu rozwoju świata сй 
form ludzkiej wytwórczości. Słowacki odrzn= 
cał politykę demokratów, był niechętny orga- 
nizacji. która zawsze zastyga w formy. Wie 
dzieliśmy jak porzucił towianizm, gdy ten tyl- 
ko się zorganizował, Pamiętamy jak wieibiąc 
walki greckie o niepodległość drwił z дешо- 
kratów polskich. Rewolucyjność Słowackiego 


wynikała z wiary w możność doskonalenia się |. 


człowieka, posłusznego sile wyższej, którą on 
nazywał Bogiem i z którą chciał gadać bez 
pośrednictwa księży czy Watykanu. Rewolu- 
cyjność Słowackiego polegała jednak przede 
wszystkim na tym, iż miał on świadomość hi- 
storycznych praw rozwoju, jakiej brak było 
Krastńskiemu, Słowacki sądził słusznie, że do- 
skonalenie się człowieka odbywać się może 
tylko w określonych warunkach ziemskich. 
Z tego zaś wynikało, że należało te warunki 
ziemskie odpowiednio przygotować. < 


Długoletnie studia i rozmyślania бай struk- 
turą dawnej Rzeczypospolitej ! nad jej insty- 
tucjami, niewątpliwie demokratycznymi, 
prawo veta, przekonały go, że Polska upadła 
dlatego, iż wolności te były wyzyskiwane 
przez warstwę rządzącą. Prawa veta było ue 
żywane z pobudek osabistego interesu, prawo 
konfederacji nie zawsze służyło sprawie bo: 
skiej i ludzkiej. Ponieważ warstwa rządząca 
źle użyła swojej wolności, władzę trzeba od- 
dać ludowi. 


To co przeraziło Krasińskiego, wywołało 
zachwyt Juliusza. Оп nie lęka? się zmiany do- 
tychczasowych praw społecznych. ani obja- 
wów ludowego gniewu: 


„Podług ciebie, mój szlachcicu, 
Cnotą naszą znieść niewolę, 

Ty przemieniasz ziemską dolę 
w żywot ducha na księżycu... 
Głosem dziecka wołasz „Czynu! 
Czynu — czynu naród czeka, — 


Lecz ozy wlesz, bez ducha gminu 
Jaka słaba pierś człowieka. 

A ty, który budzisz czyn, 

Gdy spojrzałeś w ludu oczy, 
Rzekłeś, że z nich rzeź wyskoczyl! 
A kto inny jest, niż gmin? 


A ty drżysz, gdy z ducha gminu 
Błyśnie w ogniach twarz człowieko 
Drżysz, gdy od kos ukraińskich 
Długi, smętny brzęk zaleci 

Do Warszawy — gdzie was, dzieci 
Straszy teraz twarz Kilińskich.." 


Tego swojego veta politycznego przeciw- 
ko sziecheckiemu konserwatyzmowi і polis 
tycznej krółkowzroczności swojego dawnego 
przyjaciela rzymskiego, Słowacki nie oddał 
do druku, podobnie jak nie drukował ubyczą- 
jowej krytyki, której poddał kiedyś postać 
Zygmunta Krasińskiego w „Fanłazym”, Pa- 

iętamy również, że protesty przeciwko to- 
wiańszczyźnie po projekcie wysłania listu do 
Mikołaja I również pozostały na papierze, Za- 
pewne Juliusz sądził, że wystarczy protesto- 
wać w duchu a propaganda praktyczna nie ma 
wielkiego znaczenia. Był zresztą teraz otoczo* 
ny kręgiem młodych przyjaciół, wśród któ- 
rych mógł ustnie szerzyć swoje idee. 

We wrześniu 1845 zjawia się w Paryżu, po- 
przedzona wielkim rozgłosem wśród paryskiej 
emigracji, rzekoma ksieni Bazylianek, matka 
Makrvna Mieczysławska. W Paryżu. gdzie 
ksieni zatrzymała się w swojej podróży do Wa- 
tykanu, odbywały się liczne nabożeństwa na 
intencję zakonnic rzekomo zamęczonych przez 
Rosjan podczas likwidacji klasztoru w Miń- 
sku, Sprawa Mieczysławskiej, to sprawa Unii 
na ziemiach wschodnich dawnej Rzeczypospo- 
litej, gdzie rząd carski celem przeprowadzenia 
rusyfikacji elementu miejscowego, usuwał ka- 
tolicyzm, ten potężny czynnik narodowy pol- 
ski w okresie zaborów. Sprawa klasztoru тій. 
skieqo była więc niesłychanie na rękę wszy: 
stkim stronnictwom emigracji. N'e da sie za- 
przeczyć, iż był to głównie atut propagandy 


Paweł Heriz 


czego. 


przeciwko caratowi, w tolerancyjnych kra- 
jach Zachodniej Europy, gdzie sprawy religij- 
ne przestały już budzić niesnaski, atut ten 
był niesłychanie pomocny w pozyskiwaniu 
sympatii dla sprawy polskiej. Toteż nikt nie 
badał szczegółów całej sprawy; Makryna Mie- 
czysławska, rzekomo cudem ocałała z rzezi i 
potajemnie zbiegła przez granicę imperium, 
witana była jak męczennica. Jechała do Rzy- 
mu, do papieża, by tam przedstawić sprawę. 
Wobec tego, że była zapowiedziana już ofic- 
jalna wizyta cara Mikołaja u papieża, spo- 
dziewano się, że wstrząsająca opowieść Mie- 
czysławskiej będzie mogła wpłynąć na spo 
sób. w jaki papież przyjmie cara Wszechrosji 
Spodziewano się również, że uda się papieżo- 
wi uzyskać jakieś gwarancje od M'kołaja dla 
katolickiej, wiernej kościołowi Polski, 


1 „Gawędy o Juliuszu Sł*wackim" 


Fragment powyższy jest wyjęty z obszernego życiorysu wielkiego poety romantycz- 
nego (1809—1849). Książka ła ukaże się nakładem Państwowego Instytutu Wydawni- 


W pierwszych dniach października książę 
Adam Czartoryski zorganizował w Hotelu 
Lambert manifestacyjne zebranie z udziałem 
emigracji i cudzoziemców. Mieczysławska je- 
dzie do Rzymu, otrzymuje posłuchanie u Grze- 
gorza XVI. Niedługo potem car składa wizytę 
papieżowi, ale bynajmniej nie jest powitany 
chłodno. W rozmowach dyplomatycznych nie 
pada podobno ze strony papicża ani jedno 
słówko o nieszczęśliwych losach narodu, za- 
mieszkującego kraj nad Wisłą: 

Już w końcu 1845 r. ukazują się artykuły za- 
przeczające nie: tylko istnieniu klasztoru w 
Mińsku, ale podające w wątpliwość prawdę 
opowiadań  Mieczysławskiej. Emigracja, а 
zwłaszcza Czartoryski, niezbicie podtrzymywali 
domniemaną ksienię. Nie należy im się zbyt- 


Запе Słówachi 


Testament mój 


żyłem z wami, cierpiałem i płakałem z wami — 
igdy mi, kto szlachetny nie był obojętny;: 

\021& was rzucam i dalej а. w — г duchami — 

А, jak gdyby tu szczęście było, idę smętny. 


Nie zostatwiłem tutaj żadnego dziedzioa, 

Ani dla mojej lutni, ani dla imienia; 

Imię moję tak Асано; jako blyskawioa, 

I będzie jako dźwięk pusty trwać przez pokolenia. 


Lecz wy, coście mnie znali, w podaniach przekażcie, 
Żem dla Ojczyzny sterał moje lata młode — 

A póki okręt walczył, siedziałem na maszcie, 

А gdy tonął, z okrętem poszedłem pod wodę. 


Ale kiedyś o smętnych losach zadumany 

Mojej biednej ojczyzny — przyzna, kto szlachetny, , 
Że płaszcz na moim duchu nie był wyżebrany, 4 
Lecz świetnościami dawnych moich przodków świetny. 


Niech przyjaciele moi w nocy się zgromadzą 

I biedne serce moje spalą w aloesie 

І tej, która mi dała to serce, oddadzą 

Tak się matkom wypłaca świat, gdy proch odniesie... 


Niech przyjaciele moi siędą przy pucharze 
I zapiją mój pogrzeb, oraz własną biedę; 
Jeżeli bedę duchem, to się im pokaže — 

Jeśli Bóg nie uwolni od męki, nie przyjdę... 


Lecz zaklinam, niech żywi nie tracą nadziei 

І przed narodem niosą oświaty kaganiec — 

A kiedy trzeba, na śmierć idą po kolei, 

Jak kamienie, przez Boga rzucane na szaniec!... 


Со do mnie — ja zostawiam maleńką tu drużbę 
Tych, co mogli pokochać serce moje dumne: 

Znać. że sroqą spełniłem, twardą bożą służbę 
I zgodziłem się tu mieć — niepłakaną trumnę. 


Kto drugi tak bez świata oklasków się zgodzi 
Iść?.. Taką obojętność. jak ja. mieć dla świata? 
Być sternikiem duchami napełnionej łodzi 

I tak cicho odlecieć, jak duch, gdy odlata? 


Jednak zostanie no mnie ta siła fatalna. 
Со mnie. żywemu. na nie — tylko czoła 
Lecz po śmierci was hedzie oniotła. ni П 
Aż was, zjadącze chleba, w aniołów przerobi. 


nio dziwić, iż polityczna korzyść wzięła tu gò- 
rę nad elementarną prawdą. 

Słowacki ujrzał Mieczysławską w Paryżu 
i to spotkanie, podobnie jak kiedyś widzenie 
z Towiańskim, wywarło na nim ogromne wra- 
żenie. Makryna była w jego wyobrażni ży: 
wym protestem, zywym „ogromnym vato" 
zmuszonej do milczenia. Polski. Jakże więc 
miał Słowacki zastanawiać się nad autentycz- 
nością jej opowiadań,” dlaczego miałby być 
niedowiarkiem? Jeśli Czartoryski tub inni; 
wiedząc lub choćby podejrzewając prawdą, 
posługiwali się męczenniczą aureolą chytrej 
oszustki, jaką okazała 61% w końcu matką Ma- 
kryna Mieczysławska, to Słowacki był jak 
najdalszy od tego, by w ogóle się nad tym 
zastanawiać. 

To spotkanie przyniosło świetny poemat: 
„Rozmowa z Matką Makryną Mieczysławskę”, 
gdzie Siowacki całkowicie już porzuca wszy- 
stkie dawne maniery literackie í pisze tak pro- 
sto i zwyczajnie, jak zbuntowani przeciwko” 
królowi szlachcice, gdy w nocy na biwaku 
słali do Warszawy konfederackie manifesty. 

W zakończeniu poematu wybućha znowu 
gwałtowny protest przeciwka, zastygłej, stru- 
pieszałej formie religijnej, którą według Ju- 
liusza Watykan ze swoją dyplomacją i orga- 
nizacją narzucił żywej prawdzie chrysyjaniz- 
mu. Mówi Makryna, że ją przeraża światowy 
chłód Paryża i religijna obojętność tych, któw 
rzy katolikami ва tylko z praktyki. Ona prage 
nie wiary żywej: „Ja chcę do Rzymu..." — ро- 
wiada ksieni Juliuszowi, A on będąc pewien, 
iż na przedpokojach watykańskich nie pozo* 
stało już nawet cienia dawnej, żarliwej wiary, 
opuszcza nisko głowę i mówi: 


„Мако, Jedź do Rzymu,” і 
Jedź! Twoje słowo może Rzym uczym,. 
Lecz teraz ujrzysz na świętej iortecy. 
Wyżej złoconych ага krużganków 
Błyszczące widma — by świętych mło- 
dzjanków 
Pozastrzelane nikczemnie.. przez plecy. 
Ujrzysz ohydną wszędzie cześć bałwanów, 
Ujrzysz męczeństwe straszne ducha świa- 


lów= 
Może się spotkasz z ojcem twoich katów 
1 dasz mu pierwszy krok — do Watyka- 
k, \ nów.” 
Jeżeli Rzym miał trwać Jako  najwyże: 
władza moralna, to dziełem papieża właśn 
powinno być jakieś ogromne veto przeciwk: 
niesprawiedliwości. Skoro tego nie czyni, 
skoro przyjmuje Mikołaja, może się więc na- 
wet zdarzyć, że Matka Makryna będzie mu- 
siała carowi ustąpić: swoją godzinę audiencji, 
a ой ze świtą, w 6żamerunkach i akselban- 
tach wkraczać będzie na zbyt bogate јак na 
zastępcę. Piotrowego pokoje. Słowacki prze- 
strzega Makrynę przed wiarą w Watykan i 
kończy poemat nie swoimi, lecz Makryny sło- 
wami bezradności: 
wA ona, swe oblicze blade 
Wyszkliwszy na mnie: „I gdzież ја pojadę?” 
А ten krzyk taką był wielką rozpaczą, ` 
Że przy nim jednym tamte tylko. płaczą. 
Nie ma więc już w Europie ani jednego 
autorytetu moralnego, któremu Slowacki ufa. 
Wszystko stare rozpada się w proch. Wszyst- 
ko sprzedano, zniszczono, rozbito. W ogrom- 
nym chaósie jak wielkie światło świeci пах 
dzieja na młodą mądrość ludu. I oto Słowacki, 
szlachetka polski, od lat nie widujący sukma- 
ny 1 nie pamiętający błysku kosy, trafniej są- 
dzi”o losach świata, niż przybyły w swoim 
KIE podróżnym z Warszawy do Paryża Kra« 
siński. ` 
ачалар иттин начека стосе 


Kronika kulturalna 


Według orzeczenia jury konkursu amator 
skich zespołów teatralnych na konkursie wo- 
jewódzkim- w Gdańsku, zespół Stoczni Gdań- 
skiej zajął pierweze miejece za wykonanie 
sztuki „W górę żagle”; drugie miejsce zajął 
zespół MZK-GG za „Moralność pani Dalskiej”i 
trzecie — zespół Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Elblągu za sztukę „A jednak 
przyszli”. 


. 
W Bystrzycy odbyl się Powiatowy Zlot Ze- 
społów Świellicowych. W zlocie wzięło udział 
300 członków młodzieży 19-11 zespołów. W 
dniu 26 bm. odbędzie się podobny Powiałowy 
Zlot Świetlicowy w Górze Śląskiej. 
. 


W salt kina Apollo” w Lublinie w ciągu 
dwóch dni występował regionalny zespól gő- 
ralski pod dyrekcją Mieczysława Cholewy, 
popisując się śpiewami, tańcami отаг grą na 
regionalnych instrumentach. Występy cieszy- 
ły się dużym powodzeniem, 

. 


Dowództwo Okręgu Wojskowego w Lubli- 
nie zorganizowało w sali Domu Żołnierza wy- 
stawę konkursową żołnierskiej twórczości ar- 
tystycznej i gazetek ściennych, redagowanych 
przez poszczególne oddziały wojskowe. Wy- 
stawa gromadzi prace zbiorowe i indywidval- 
ne, służące jako dekoracje wnętrza świellie 
żołnierskich oraz pomoce szkolne z dziedziny 
wojskowej. п 

. 

Uczniowie Liceum Pedaqogicznego z Pol- 
skiego Cieszyna wystawili po drugiej stronie 
Olzy komedię Bałuckiego „Grube ryby”. Sala 
hotelu „Piast” w czeskim Cieszynie zaledwie 
mogła pomieścić tłumy publiczności, przybye 
W przedstawienie głównie z okolicznych 
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Rafns Kkuszewshi 


Szwajcarski zegsare 


Punktualność, obywatele, piekna eno- (śle о 10-tej domagał się, czarnej, urzę- |nich zegarków, zwanych szwajcarskimi. 


ta i podobno nawet grzeczność królów, 
ale co za sztuka, proszę was, być punk- 
tualnym, gdy na przegubie ręki lub w 
kieszonce od portek, na ścianie lub 
nocnej szafce ma się na zawołanie у | 
każdej chwili godzinę i minnię firmy 
„Ultima Prima Сута“, „Alfa i Ome- 
ga“, „Trema“, „Doxa“, „Longines', Mo- 
тег“ czy inny „Tavannes Watch“? 

Obywatel Gwoździk nie miał ani fir- 
mowego ani anonimowego przyrządu | 
do mierzenia czasu, a mimo to nie spóź 
niał się zarówno nigdy jak nigdzie. 
Oczywiście, kosztowało go to trochę 
wysiłku. Żeby np. zdążyć na czas do 
biura, czuwał całą noc, oczekując, aż 
na pobliskiej wieży kościelnej uderzą | 
dzwony na poranne nabożeństwo. 

=- Aha — cieszył się wówczas — 
szóste, można kwadransik jeszcze pole- 
żeć! F У 

W rzadkich wypadkach, gdy się zda- 
rzało, że zaspał dzwony kościelne, ra- 
tował się zbiegające w bieliźnie piętro 
niżej, pod drzwi sąsiada, który posta- 
dał radio i obliczał na podstawie do- 
chodzących dźwięków (sąsiad trzymał 
aparat „na głosie“ przez całą дође): 

— Pieśń poranna? 6:00. Dziennik 
poranny? 6.05. Mnzyczka? Oh, to już 
późno‘ 7.05. Trzeba się na gwałt ubie- 
габ/ 

Z zegarów ulicznych Gwożdźik staral 
się na ogół nie korzystać, gdyż wpraw- 
dzie wskazywały one dokładnie i godzi- 
nę i minutę, ale przez cały dzień, ty- 
dzień, miesiąc i rok — jedną i tę samą. 

W biurze Gwoździk mierzył czas na 
podstawie własnego żołądka, który ści- 


Koroi Koawnóskk 


Nie stracilem przyjaciela 


dowej kawy, a o godzinie 12-еј burczał 
punktualnie na obiad w stołówce. Po- 
nadto nasz bohater orientował się со°йо 
godzin według trybu urzędowania na- 
czelnego dvrektora: konferencja? 11— 
13, wyszedł na miasto i już nie wróci 
— 13.06. б 

— Jeśli chodzi о porę па wyjście z 
biura, ustalał ją Gwożdzik na pobliskim 
dworcu według rozkładu jazdy. Odszedł 
pośpieszny do Pawiej Doliny, znaczy 
16.30, poszedł osobowy do Pitulina — 
19.00 i t. d. 

Zamknięta brama oznacza nieomylnie 
conajmniej 23 godzina. 

Zapewne niejedni z was, P. T. Czy- 
telnicy, pomyślą, że system starszego 
referenta Gwożdzika był fatygujący i 
skomplikowany i że o wiele prościej 
byłoby, aby ten ideamie punktualny 
urzędnik zaopatrzył się w zegarek? 

Macie rację, ponadto, odgadliście naj 
skrytsze marzenią Gwożdzika: pragnął 
on w rzeczy samej mierzyć „czas to pie 
niądz* — przy pomocy zegarka, ale 
na to właśnie nie miał pieniędzy. 

— Gdyby tak — wzdychał — tysiąc, 
dwa tysiące — to jeszcze, ale 20.0007 


Gwożdzik nabył natychmiast jedną sztu 
kę, myśląc. z zadowcleniem: 

— No, nareszcie skończą się oczeki- 
wania na dzwony kościelne, podsłuchi- 
wanie radia u sasiada i regulowanie 
czasu уедут rozkładu jazdy Р. К.Р. 

Umiechnął się rozkosznie, zasnął 
błogo z zegarkiem na krześle obok łóż- 
ka. Gdy się obudził, było już widno i 
ruch w kamienicy wskazywał na późną 
godzine. Gwożdrik sie tym nie wzru 
szał, ponieważ na jego szwajcarskim 
zegarku była dopiero szósta. 

Opierając się na danych według na- 
bytego przyrządu do mierzenia czasu 
przybył do biura ku ogólnemu zdziwie- 
niu — przed południem. Lecz i to go 
nie zaniepokoiło, poniew: slmzówka 
na zegarku określała godzinę 7.45, a ze- 
garek był przecież szwajcarski. 

Nowy tryb życia, oparty, oparty na 
zegarku szwajcarskim, był dia Gwoż- 
dzika wprawdzie o wiele wygodniejszy, 
ale naraził #о та to, na szereg konflik- 
tów z dotychczasową cnotą: Gwoździk 
przestał być punktualny. 

Kiedy go wylano z tego powodu z 
biura, zdziwienie jego nie miało granic. 


Nie, to stanowczo nie na moją kieszeń. 

Zdarzyła się atoli okazją i na jeg: 
kieszeń, Biuro, w którym pracował, 
otrzymało na sprzedaż pewną ilość ta- 


|WESOŁY GŁOS 
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Przyszedł do mnie późnym wieczo-| "Pokręciłem się na krześle. 


rem. 
— Przepraszam — powi 
tak późno przychodzę. Ale mam ci coś 
do powiedzenia. 
— Słucham. 
— Wiesz, spotkałem Toporniekiego. 
— Tego satyryka? 


— Doprawdy? — zapytałem ostroż- |uśmiechnąłem się głupuwo. 
jedział — że |nie. — No, 


to bardzo się cieszę. 

— Tak — powiedział Staś z serdecz- 
nym uśmiechem — ale może przyjem- 
nie ci będzie usłyszeć, że czytelnicy rów 
nież bardzo cię chwalą. Taki inżynier 
Pirycki, koneser bądź co bądź, powie- 


— Tak. Powiedział że mimo to, iż jest |dział, że masz istotnie talent. Dawniej, 
twoim konkurentem, musi przyznać lo- |— powiada — nie tak cię cenił. A teraz 
jalnie, że naprawdę ostatnio napisałeś |widzi, że ty jednak potrafisz. Ostatnio 
kilka doskonałych utworów. Jest ocza- |bardzo się uśmiał, czytając jedną twoją 


rowany. I to właśnie chciałem сі zako- |humor 


munikować. 


eskę. Prawie Czechow — powia- 
da. . 


Damski kapelusz 


(2 notatnika 

Poszedłem do kina. Nudy. Nie wiem, 
co robió: obserwować akcję i nie czy- 
tač czy odwrotnie, a tu pantofle uwie-| 
таја.  Najczarniejsze myśli przy- 
chodzą do głowy. Napewno mnie 


Jadzia zdradza, tylko nie wiem z kim.|' 


Liczę długi... Wylania się astronomicz- 
na cyfra. łe i smutno. Angicika na 
ekranie mizdrzy się do Anglika i gada 
jak: najeta 

Mam przy sobie kozik. Może porżnąć 
ekran w kawałki. Rezygnuję. , Ра wiel- 
ka awantura. Kozik zabiorą. 

Pantofle coraz silniei uwierają. Żeby 
przynajmniej można było zapalić. 
Wyjść г kina? Nie wypada. „Po pracy 
odpoczywaj w kinie!* Angielka wyje 
piosenkę.  Zmienawidziłem  Angielkę. 
Anglik oświadcza się barytonem. Głos 
— jakgdyby ktoś wall obcasem w bg- 
ben. Jakże można w takim języku mó- 
wić о miłości? Znienawidzilem Anglika. 

Przede тта kapelusz damski, modny 
kapelusz. Zasłania caly ekran. Zniena- 
widziłem lapelusz. Odczuwam chęć, by 
go strącić, Mała heca i wujdzie się 
kina, Chęć zmienia sie w pasję. pasja 
w „czynów stal“. Uderzam lekko pięś- 
cią w okrycie głowy. Lekko, ale zde- 
cydowanie. Dama odwraca gwałtownie 
głowę. 

— Jak pan śmie? 

— śmiem — odpowiadam obojętnie i 
powetraumując ziewanię, uderzam po 
таг drugi. 


kinomana) 

Baba w krzyk. 

— Bileter, kontroler, milicja!!! 

Zapalają światło, Zjawia się orgam 
bezpieczeństwa, a ja siedzę spokojny i 
zadowolony. 

— Teraz — туйе z ulgą — wyrzucą 
mnie z kina. 

Dama wyjaśnia: bił w głowę, strącił 
kapelusz. ғ, 

Organ milicji (do mnie): To prawda? 
Bił pan w głowę i strącił kapelusz? 

— Prawda. Biłem i strąciłem! 
ego pam to zrobił? — dziwi 
jant. 4 
tego? Во film mudny. gadają 
po angielsku, pantofle uwierają, palić 
nie wolno,-kupa długów, Jadzia mnie 
zdradza... 

— Owszem — zgadza się organ bez- 
pieczeństwa — rozumiem. ale cóż panu 
zawinił kapelusz tej obywatelki?: 

— Zasłaniał. Odrinał od Anglików, 
pantofli, papierosów, długów i Jadzi. 

Milicjant marszczy breie i otwiera no- 
tes. Przyglądam się temu 2 radością. 
Publiczność skanduje: Ły - sy graj 
al- bo for-sę od - daj! 

— Teraz chyba wyjdę z panem? — 
pytam ucieszony, gdy milicjanf kończy 
notować. 

— Nie — odpowiada surowo organ 
bezpieczeństwa — Pocóż? Siedź pan do 
końca. Kapelu strąconu, więc dobrze 
pan bedzie widział. a wezwanie г sadat 
Przyjdzie do domu... 8. D. 


— Doprawdy! wykrzyknął. 
Śmieszna historia: przecież zegarki 
szwajcarskie cieszą się sławą najlep- 
szych w świecie! 


Znów pokręciłem sie na krześle i 
— To mnie cięszy — oświadczyłem. 
— A jeszcze chciałbym dodaó—ciąg- 

nął Staś — że pani Pięknocka, wiesz ta 

ładna wdówka, jest twoją szczerą wiel- 
bicielką! Twierdzi, że piszesz napraw- 
dę wesołe kawałki. I poza tym powie- 

działa, że ty masz interesujące oczy i 

taki przyjemny wąsik. 

Zacisnąłem zęby. I przez te zaciśnię- 
te zęby zapytałem. 

— Пе?... 

— Staś odparł niefrasobliwie: 

— Ile? Najwyżej 30 lat/ Więcej Pięk- 
nocka nie ma! A wygląda na 26! Ładna 
bestyjka! 

— Nie idzie mi o bestyjkę — odpar- 
łem twardo — idzie mi o to, ile potrze- 
bujesz? 

— Jakto? — spytał Staś. — Nie ro- 
zumiem ? 

Byłem oburzony, ale jeszcze starałem 
się opanować. 

— Nie udawej greka. Wiem, że 
chcesz pożyczyć i dlatego opowiadasz 
mi takie głodne kawałki o zachwyco- 
nych inżynierach i zadurzonych wdów- 
kach... Mów — ile? 

— Ale daję słowo, że nie chcę nie od 
ciebie! x 

— Nie chcesz pożyczki? — podchwy- 
citem. — Więc może chcesz, aby poparł 
cię w Urzędzie Mieskaniowym? Ow- 
szem, znam naczelnika! Podaj tylko 
adresy, a może się da załatwie. 

— Coś ty zwariował? — żachnął się 


— Tylko bez obłndy! — zawołałem 
surowo. — Nie udawaj, że nie rozu- 
miesz, przejrzałem cię na wskroś! Ga- 
dai w tej chwili, o со еї chodzi!!! 

Staś poczerwieniał. - 

— No, doprawdy, ty jesteś wychowa 
пу/ Ma słuszność Kropiwnicki, że no- 
wiada о tobie. iż jesteś czasami nieob- 
liczalny. 

— Nieobliczalny! Cudownie! I co da- 
lej? — spytalem skwapliwie, 

— А może nawet satyryk Wywijas 
ma rację, że czasem piszesz bzdury. 


Rózne nasze 
dzienne Sprawy 


Serce — jak to sią mówi — rośnie, gdy 
się czyta ostatnio w gazetach, jęk Wro- 
Фау — rośnie. Rośnie i pięknieje, odbudo- 
улије się i nabiera „europejskiego“ wyglą- 
du. Maluczko, a trudno będzie poznać ёо 
miasto tak zrujnowane w czasie działań 
wojennych, 

Łodzi daleko do tego tempa rozwoju, 
jaki cechuje Wrocław, Kiedy żaliłem się na 
to jednemu z ojców naszego miasta, wzru- 
szył ramionami i burknął: 

— Cóż wy mi, obywatelu, z Wrocławiera 
wyjeżdżacie? Gdyby Łódź organ valg 
„Wystawę Ziem Odzyskanych", to też by 
się wiele w mieście zrobiło! 

Więc ja chciałbym zapyta: 
stawy to naprawdę ani rusz? 
sta zrobić nie možna? 

* 

Spotkałem niedawno па ulicy pewnego 
znajomka. 

— Gdzie się tak śŚpieszysz? — zapyta- 
łem. 

— Na Piotrkowską 102 — odparł. 

— A cóż tam jest na Piotrkowskiej 1027 

— Nie wiesz? — zdziwił się znajomek — 
To dziwne, bo cała Łódź wie, żo tam jest 
przedsprzedaż biletów na operetkę. 

Być może, że cała Łódź wie, 1% na Piotr- 
kowskiej 102 odbywa się przeduprzedaż 
biletów na operet ale wielka szkoda, ża 
cała Łódź nie wie, iż na Piotrkowskiej 102 
mieści się salon Zw. Plastyków, w którym 
wprawdzie sprzedaje się w/w bilety, ale 
przede wszystkim organizuje się ciekawe 
(bezpłatne) wystawy malarskie. 

+ 


a bez wy- 
Tie dla mia- 


Normalnie, nit 
„użytek koński“, Wy 
chę deszczów imajowy: 3 
ten falszywy pogląd. Oto okazało się, ża 
w Warszawie np. stajnia (na Krakowskim 
Przedniucściu 32) służą јако schronisko dla 
książak Biblioteki Narodowej. Ostatnio 
właśnie deszcz zawalił strop powyższego 
„schroniska'i prasa uderzyła na nlarm, że 
bezcenne zbiory biblioteczne zamokną. 
Deszcze przestał padać, prasa przestała 
zajmować mię sprawami biblioteki w staj. 
ni Ryć może, jednak,ża do tej uprawy jesz- 
cze powróci, (W. czasie nantępnej ulewy. 
Aby stwierdzić, że ewentualnie książki nia 
tylko zamokły, ale w ogóle „zgniły”, 


rawdaż, stajnie służą na 
". Wystarczyło jednak tro- 
aby „zmyć! z nas 


W 163 numerze Przekroju" zamieszczo- 
no ilustrowaną pracę J. Waldorffa о +, zw. 


stii niemieckiej p. t, „Saga rodu mor- 

Temat tak „poniósł" autora, ik 
pisząc w pewnym miejscu o e i j 
nej „mokrej robocie niemieckiej, zadaja 
takie oto pytenie: kto wie, dla kogo mor- 
dowanie jest niebezpieczniejsze: dla mordo- 
wanych czy mordujących? 

Dla mordowanych, panie Waldorff, zaw- 
sze — dla mordowanych Nie powinien pan 
mieć co do tego wątpliwości, chociaż, przy” 
padkiem udało się panu ujść cało z rąk 
mordujących. 


. 
Nadchodzi Ё zw. sezon ogórkowy: 
W okresie tym prasa zwykła szukać +, zw. 
„węża morskiego". Tak się szczęśliwie skła- 
da, że wąż taki leży od dawna na składzie 
w opinii publicznej. Nazywa się „sprawa 
Wielgomasowej”. Ciągnie się ona (niby — 
ta sprawa), ciągnie i jakoś ciągle nic. 
Obrońca kolaborantki (sam podejrzany 
› kolaborację), adw. Hofmokl-Ostrowski 
upiera się, „że prokurator umorzył postę- 
powanie i zwolnił Wiełgomasową". Proku- 
rator utrzymuje natomiast, że Wielgoma- 
sowa siedzi. W więzieniu śledczym. 
Oczywiście, wierzymy prokuratorowi, .a 
ais — Hofmoklowi, ale kiedyż, do diabła, 
dojdzie wreszcie do procesu? х 


m 


Ро prostu stare kawały i to źle opraeo- 
wane. 

— 21е opracowane! — zawołałem z 
entuzjazmem. — Przyjacielu — mów, 
со jeszcze? - 

— A poeta Pifpafpiewicz twierdzi, że 
twóje rymy są do.... nawet nie powiem, 
do. czego, bo jestem dżentelmenem, a 
siostra Ріекпоскіеј wspomniała, że chy- 
ba jej siostra zwariowała, skoro uwa- 
ża cię za przystojnego mężczyznę, bo— 
powiada — przystojny meżczyzna nie 
ma tak głupiego wyrazu óczu, jak ty! 

— Ależ, oczywiście, nigdy nie ma! 
— zawołałem z zachwytem. — Kocha- 
ny przyjacielu, teraz widzę, że ciebie 
nie straciłem!!! — Teraz mówisz jak 
prawdziwy przyjaciel! 

I ze szczerym urziciem ucałowałem 
IStasia w oba policzki, 


ЛГА 


Wszystk e uśwadomone „kobiety pracujące 


Palski winny jednoczyć 


sę w szeregach swych 


demokratycznych crganizatj. Kani есу 


Pokłosie Dnia Matki | | 
(Obrady 5-te' sesii Komitetu i Wokonawczego SDFK w Rzymie 


Troska o rrzyszłeść 1 rozwój 
n szych dz eci 


W ubiegłym tygodniu obchodziEśmy uro- 
czyście Dzień Matki. Przy tej okazji warto się 
zastanowźć nad tym, о jle nowe warunki ustro- 
jowe naszego Państwa ułatwiają kobietom, 
spełnianie ich „obowiązków macierzyński 
Jedną z naszych największych zdobyczy są ur- 
lopy, t. zw. porodowe, klóre przysługują każ- 
dej kobiecie pracującej Formą, poważnej ро- 
mocy dla matek jest pomoc finansowa w pi 
staci zasiłków, wypłacanych w tym skr 
przez Ubezpieczalnię oraz wyprawka dla ni 
mowlęcia, którą otrzymuje każda położnica. 
Wprowadzen:e zasiłków rodzinnych to olbrzy- 
mia pomoc ze strony Państwa dla licznych ra- 
dzin” Nawet matki, znajdujące się w trudnych 
warunkach finansowych, mogą swym d: 
zapewnić lepsze pożywienie i dostarczy 
szych warunków bytu. Rozbudowa sieci żłob- 
ków 1 przedszkoli stanowi również wielkie os,ą 


ciom naukę, rozbudowa wyższych uczel 
sla sieć szkół zawodowych, stwarza wszy 
dzieciom warunki równego starin życiowego. | 
Te zdobycze odsuwają ad matek troskę o wy- 
chowania dzieci | rozwiązują pioblem przyszło 
Ści dziecka. Rozbudowa naszego szpitalnictwa, 
lwarzenie prewentoriów, kolonii letnich (па któ 
те społeczeństwo i Państwo nie szczędzą Środ- 
ków), rozwiązuje zagadnienie zdrowia dziaci w 
wieku szkolnym. Budowa świetlic szkolnych 
dla uczącej się młodzieży, rozwój organizacji 
młodzieżowych ułatwia pracę wychowawczą 
matkom. Stała troska społeczeństwa { Państwa 
о otoczenie najlepszą opłeką dzieci i młodzieży, 
o. stworzenie jak najlepszych warunków zatruć 
nienia, są to zdobycze, k*óre mogły być zre- 
alizowane jedynie w Państwie, przebudowa- 
nym na zasadach: Demokjacji Ludowej, 


W połowie maja b. t. odbyła sie w Rzymie 
5-ta sesja komitetu wykonawczego Światowej 
Demokratycznej Federacji; Kobiet. Obrady rzym 
skie mają doniosłe znaczenie dla dalszego roz- 
woju ruchu kobiecego na Świecie. Rozpa- 
trywano sprawę udziału kobiet w walce prze- 
ciwko podżegaczom wojennym, omów:ono wy- 


Niafuwieksze starhu 


КоВ ety świata pod za: znakiem йе demokraci 


walki o mo кој 


akcji tegorocznego przebiegu Święta Ko- 
biet w dniu В marca oraz rozpatrzono тада 
enie udziału demokratycznej organizacji ki 
jet niemieckich w ramach ogólnoświatowej 
ganizacji kobiecej. 

Рота tym omówiono sprawę przygotowania 
międzynarodowej wystawy kobiecej w Рагу- 
p a a 


| 


naro 


dziecko 


Мака i 


Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Rady Na- 
rodowej w Łodzi, uchwalono jednomyślnie pro- 
jekt zorganizowania П Domu Matki 1 Dziecka 
przy ш. Mielczarskiego 35. 

Dotychczas isinieje w naszym mieście jeden 
dom tego rodzaju przy ul. Żubarskiej na Ba- 
łulach, obliczony па 30 matek z dziećmi. Dom 

i, który uruchomiony zostanie prawdopo- 
pod koniec roku bieżącego, pomieści 


100 osób. 

Dom Matki i Dziecka rozwiązuje jeden z naj- 
bardziej palących problemów społecznych opie- 
Ki nad kobiela ciężarną, кашса SE W st 


jen ERA warunkach przebywać Бейл 

aż do chwili rozwiązenia. Na poród Dom od- 
syła kobietę do kliniki, a następnie wraz z 
dzieckiem wraca ona бо Domu, gdzie uczą ją 
obchodzić się z dzieckiem, starają się przy- 
wiązać ją do dziecka, a со najwaźniejsze, u: 
hiią zapewnić kobiecie egzystencję życiową. 


Samotne matki tak długo przebywają w Domu, 
póki nie zdobędą sobie warunków samodzie|- 
nego bytu. Jeżeli nie posiadają Am okre- 
ślopego zawodu, korzystają ze specjalnych kur 
w, które przeszkalają je w mym kie- 
ku — egodnie ze zdolnościami i zamiłowa- 
ami. 
W Domu Matki i Dziecka kobieta 1 dziecko 
mają zapewniene higieniczne warunki — dzie- 
ci znajdują się pod opieką nie tylko matek, 
ale i wykwalifikowanego personelu, mają od- 
pówiednie odżywianie i opiekę lekarską. 


W powstającym Domu Matki uruchomiony 
będzie żłobek dzielnicowy, który rozwiąże pro- 
blem opieki nad dzieckiem maski pracującej. 

Już w najbliższym ożasie Zarząd Miejski 
przystąpi do remontu domu przy ш. Mielczar- 
skiego. Na razie Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej przyznało na ten се! 3,5 mil zł do- 
tacji. Dalsze inwestycje będą Гпапѕожапе rów 
ż przez Peństwa. 


Walka o równe prawa 


Komisja Spraw Kobiecych ONZ 


Jednym z organów istniejących przy Radzie 
Gospodarczo-Społecznej ONZ, jest Komisja 
Spraw Kobiecych, «walcząca o prawne | faktycz 
ne równouprawnienie kobiet w życiu politycz- 
nym, gospodarczym i społecznym, w pracy za- 
wodowej i w stosunkach rodzinnych. 

Podczas gdy w ZSRR i w krajach demokra- 
cji ludowej, kobiety korzystają z pełnego rów- 
nowprawnienia | zajmują nieraz bardzo wyso- 
kie stanowiska w administracji państwowej 
(np. Anna Pauker — minister spraw zagranicz- 
nych Rumunii), w wielu krajach kapitalistycz- 
nych, kobieta jest w dalszym ciągu upośledzo- 
na i pozbawiona praw. Takie państwa jak: Ar 
gentyna, Wenezuela i nawet leżące w samym 
sercu Europy Belgia, dopiero nie dawno w wy- 
niku zalecenia ONZ przyznały kobietom pra- 
wa polityczne. 

W tym roku w Komisji Spraw Kobiecych 
przy Radzie Gospodarczo-Społecznej Narodów 
Zjednoczonych, uczestniczy 15 kobiet. Ani Pol- 
ska, ani Czechosłowacja, nie mają w tym токи 
swoich przedstawicielek w obecnym składzie 
Komisji. Przyjdzie па nie kolej w latach na- 
stępnych. 

W pierwsze! sekcji Komisji przewodniczyła 
Bedil Bergtrup (Dania), na drugiej — M. H. Le- 
faucheux (Francja) Komisja składa swe zale- 
cenia { sprawozdania Radzie Gospodarczo-Spo- 
łecznej, która wprowadza je na porządek obrad 
Rady, przedstawia Ogólnemu Zgromadzeniu 
ONZ, kieruje do Sekretarza Generalnego itd. 

Na tegorocznej sesji styczniowej Komisja 
Spraw Kobiecych przygotowała 23 zlecenia, do 
tyczące różnych dziedzin sytuacji kobiet, Za- 
lecenia te odnoszą się da zagadnień obywatel- 
stwa kobiety zamężnej, równych szans w służ- 
Ме państwowej i samorządowej, możliwości 
kształcenia się. kobiet, ich prawa da zatrudnie- 
nia, pracy t stanawisk, równej płacy za rówrą 


pracę, wreszcie praw majątkowych kobiety za- 
meżnej i praw matki do opieki nad dziećmi, 
Wśród wieli swoich zaleceń Komisja pod- 
kreśliła żądania, aby kobiety miały liczniej- 
niż obecnie, udział w delegacjach do ONZ 


{ do wszelkich międzynarodowych instytucji, 
aby zajmowały w organizacjach { radach № 
rodów Zjednoczonych stanowiska, dające im 
możność wpływania na bieg polityki i gospo- 
darki Światowej 


żu oraz przygotowania П Międzynarodowego 
Kongresu Kobiet. W 1945 r. pierwszy Kane 
gres SDFK w Paryżu posławł јако główne 
zadanie organizacji kob есе] walkę o [гизү 
pokój i ustalenie warunków najpomyślniej- 
szego rozwoju dla kobiet całego Świata. Te 
cele były konsekwentnie realizowane w cią- 
gu minionych lat. Wzraslały siły Federaci} { 
jej popularność zarówno wśród koblel Eura- 
ру, jak 1 kobiet krajów zamorskich i kolo- 
nialnych. 

W Rzymie delegatki wielu krajów Europy; 

Ameryki, Chin, obradowały naj tym, by ро 
przez wzmożenie udziału kobiet w akcjach 
politycznych, mających na celu walkę prze- 
ciwko reakcji 1 siłom imperializmu, zabezpie- 
czyć pokój Światowy. Omawiane były spra- 
wozdania komisji, wyłonionej na Zjeździe w 
Sztokholmie dla zbadania warunków, w jakich 
żyją kobiety krajów kolonialnych i półkolo- 
nialnych. 

Decyzje. powzięte па sesji rzymskiej SDFK 
staną się wytycznymi planu prac dla organi- 
zacji kobiecych całego Św.ata. Wytyczne te 
realizować będzie i nasza Liga Kobiet, Do 
pierwszych jej zadań, należeć będzie шпаѕо- 
wienie organizacji, która wykazuie w tej chwi- 
li stosunkowa mały wzrost liczbowy, 

W krajach słowiańskich obserwujamy osta- 
tnia pokażny przyrost członkiń organizacji ko- 
biecych, W ciągu ostatniego roku w Bulgarii 
szeregi kobiet zorganizówanych, zwiększyły się 
o blisko 300 procent. Podobnymi rezultatami 
poszczycić się mogą organizacje kobiece Ju 
sławii, Czech 1 Węgier. Liczebność polskiej 
organizacji kobiecej jest na forim międzyna- 
rodowym sprawą ważną. Wypowiedzi naszych 
delegatek na 
obronie pokoju 1 praw kobiet na świecię na- 
bierają innej wag, gdy reprezentują masową, 
kllkumilionową organizację kobiet polskich, 
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odpowiednie nakrycie stołu ma duży wpływ 
na to, jak się czujemy przy posiłku i jak оп 
nam smakuje. Czysty obrus, estetyczne nakry- 
cie dodaje nam apetytu, co nawet wpływa na 
stopień przyswajania sobie pożywienia przez 
nasz organizm. (Do takich przynajmnięj уп 
ków doszły ostatnie badania naukowe). Dla 
lego też zarówno nakrycie stołowe, jak i przy: 


Pod promieniami słońca 


Sposób racionalnego opalania 


Jesteśmy w początkach okresu urlopów. 
Opuszczając mury miasta pragniemy jak naj- 
pełniej wykorzystać powietrze 1 słońce, ką- 
piele słoneczne jednak przeprowadzać należy 
umiejętnie, gdyż nadużywanie ich prowadzi 
b często do skutków zgubnych dla zdrowia 
i fatalnie odbić się może na stanie naszego 
naskórka. 


Opieka nad macierzyństwem w ZSRR 


W Związku Radzieckim już w okresie przed 
ostatnią wojną Światową opieka nad Matką i 
Dzieckiem była tak rozbudowana, że kobieta 
ciężarna, czy matka małego dziecka miała wszę 
dzie zapewnioną opiekę lekarską, Obecnie opie 
ka ta uległa dalszej rozbudo Оа lipca 
1944 r. matkom wielodzietnym już od trojga 
dzieci wypłacane за poważne zasiłki rodzinne. 


ej pracującej przysługuje w Zw, 
Radzieckim specjalne dożywienie, którego kosz 
ty pokrywa zatrudniające ją przedsiębiorstwo. 
We wszystkich zakładach pracy przestrzegana 
jest ściśle zasada. że kobiet ciężarnych nie wol 
no zatrudniać ani w godzinach nadliczbowych. 
ami da nocnej pracy. 

Sumy, preliminowane w roku 1948 na оріеке 


Poza tym, ko- |g; 


lekarską nad matką | dzieckiem w ZSRR sta- 
nowią jedną czwartą ogólnej sumy. budżetu 
ochrony zdrowia publicznego } wynoszą prze- 
szło 4 miliardy rubli. Obecnie, ze względu na 
nadwątlone przeżyciami wojennymi zdrowie ko 
biet zwraca się specjalną uwagę na systema- 
tyczne badanie kobiet ciężarnych. Pozostają 
оде od pierwszych tygodni ciąży pod stałą kon 
lą lekarską. W wypadkach ciąży patolo- 
znej, są one natychmiast kierowane na ob- 
serwację kliniczną, a w wypadkach ogólnego 
osłabienia, matki po porodzie, korzystają z po- 
bytu w specjalnych Domach Wypoczynk: 
wych, gdzie obok troskliwej opieki lekarskiej 
znajdują wszelkie rozrywki kulturalne. Opieka 
nad macierzyństwem w ZSRR jest tak rozwi- 
nięta, że z jej dobrodziejstwa korzystają w rów 
nym stopniu zarówno kobiety miast jak i wst. 


krycie stołu winno być nie tylko schludne, ale 
1 ładne. 

Dzisiaj podajemy naszym Czytelniczkom wzór 
śkromnego, lecz starannego nakrycia stołu. 
Obrus, przedstawiony na rysunku, wykonany 
być może z kawałka tkaniny bawełnianej lub 
lnianej, przewleczonej kolorową піка. Naczy- 
nia stołowe, choćby najmniej kosztowne, po- 


Nie należy na słońcu przebywać zbyt dłu- 
go. Pierwsza kąpiel słoneczna trwać może 
najwyżej 20 minut. Przed kąpielą słoneczną 
skórę trzeba dokładnie wysmarować tłusz- 
czem. Do tego celu najodpowiedniejszy jest 
alejek roślinny. 

Baczną uwagę w sezonie „opalania się" ko- 
biety winny zwrócić na skórę swej twarzy. 
Cery bardzo suche powinny być w tym cza- 
sie specjalnie mocno natłuszczone na noc, zaś 
tłuste, o porach rozszerzonych poddane być 
powinny kuracji witaminowej — stosujemy 
raz dziennie w sezonie owoców maseczkę z 
miazgi poziomkowej, ogórkowej lub pomido- 
rowej, 

W trakcie intensywnego opalania bardzo 
dobrym środkiem kosmetycznym jest nakła- 
danie na twarz со wieczór maseczki z rozbi- 
tego kwaszonego mleka bez śmietany. Stosu- 
jemy ją, rozsmarowując mleko na całej twa- 
rzy poczem zamknąwszy oczy leżymy z tą 
maską 20 minut. Po tym zabiegu twarz trze- 
ba starannie zmyć ~іеріа wodą. 

Cera tłusta powinna być latem zmywana 
płynem, sporządzonym z pół łyżeczki boraksu, 
рб szklanki wody, pół szklanki wódki i 10 
kropel gliceryny. Przy cerze tłustej krem na- 
leży wcierać na noc jedynie w te części twa- 


DO POSIŁKU 


"Ładne nakrycie stołu dodaje гаа smaku 


winny stanowić pewną zebraną całość, Odle- 
głym od zasad jakiejkolwiek estety 
krywanie stołu zestawem naczyń różnorodnych, 
nie pasujących do siebie | wyszczerbionych. 
Obecnie nasze fabryki fajansu i porcelany wy- 
puszczają na rynek tanie, a bardzo estetyczne 
nakrycia, o cenach stosunkowo * niewysokich 
tak, że koszty ich nabycia pomieszczą się ła- 
two w każdym budżecie pracowniczym. Tro- 
chę dobrej woli z naszej strony i starannoś 
pozwoli nam jadać wszystkie posiłki na ład- 
nym obrusie i estetycznych naczyniach. 


rzy, na których tworzą się zmarszczki. 


